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Gospodarska troska o wyniki pracy huty
Nowej' Hucie — 678 obwodów spisowych

W naszej hucie odbywają się partyjne konferencje I ze
brania sprawozdawczo-wyborcze. O zebraniu POP Wielkich 
Pieców piszemy obok i na str. 2.

Fot.: ST. GAWLIŃSKI
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Już wkrótce
DOBRE WYNIKI PRACY 

PARTYJNEJ W P-62
Walcowni Zimnej "'Blach
— 24 bm. odbyła sie I 
Komerencja Sprawo

zdawczo-Wyborcza KZ PZPR.. 
Uczestniczyli w niej członko
wie Sekretariatu KF PZPR— 
tow. tow. T. Wachowski i M. 
Najduchowski oraz starszy in
struktor organizacyjny KW 
PZPR Mieczysław Urbańczyk.

Konferencję KZ.P62 należy 
zaliczyć do jednej z najspraw
niej przeprowadzonych, o czym 
św.adczyło bardzo dużę zaan
gażowanie delegatów w sze
rokiej i bogatej dyskusji, do
bre przygotowanie organiza
cyjne i wysoka frekwencja. To 
samo nie przyszło; od kilku 
lat w Walcowni Zimnej Blach 
obserwuje się systematyczne 
podneszenie świadomości po
litycznej i społecznej wśród 
członków partii i całej zaiogi. 
Wynika to z konsekwentnej 
realizacji polityki Komitetu 
Zakładowego na odcinku pro
wadzenia szkolenia partyjne
go. wychodzenia do załogi z 
szeroką informacją związaną z 
działalnością polityczno 
pagandową i 
związaną z nurtującymi całą 
załogę problemami.

Sprawny przebieg konferen
cji. rzeczowa dyskusja i wła
ściwa atmosfera jest dużym 
dorobkiem całej organizacji 
partyjnej. Zabierający głcs w 
dyskusji 16 towarzyszy pod
kreślało wysoki autorytet or
ganizacji partyjnej, prawidło
wość działania egzekutywy 
KZ i organizacji partyjnych 
OOP. również w rozwoju sze
regów partyjnych.

W bieżącym miesiącu Komi
tet Zakładowy przekroczył 
liczbę 421 członków i kandy
datów Partii. Tym samym na
był praw Komitetu Zakłado
wego. Przełomowy okres roz
woju organizacji partyjnej 
nastąpił w roku 1967, kiedy 
przyjęto 22 kandydatów, w 
1968 — 35. w 1969 — 36, zaś 
za okres 10 m-cy 1970 r. 46 
kandydatów. Świadczy to o 
wzroście zaufania załogi do or
ganizacji partyjnej i jej kie
rownictwa. W tym samym o- 
kresie organizacja partyjna o- 
czyściła się również z przy-

padkowych elementów z nią 
rae związanych. Stosując pra
widłową politykę konuoli a- 
dminisUacji oraz pomocy w 
podejmowaniu Ludnych zadań 
na odcinku gospodarczym, o- 
siągnięto pożądane efekty.

Wydział systematycznie roz- 
budowywuje się, zwiększa się 
ilość oddziałów, urządzeń i a- 
gregatów, a tym samym nowe 
stanowiska pracy, na które 
szkoli się załogę w celu awan
sowania pracowników na 
bardziej oapowiedzialne. sta
nowiska. Wystarczy przyto
czyć fakt, że spośród pracow
ników fizycznych podnoszą
cych systematycznie swe kwa
lifikacje zawodowe, 76 awan
sowało na stanowiska mi
strzów oraz pracowników u- 
mysłowych, którzy w prawi
dłowy sposób oddzia ywują na 
załogę i ksttaltują socjali
styczne stosunki międzyludz
kie.

W 
njch Wyborów, w skład ple
num ' . ~:
Na pierwszym posiedzeniu ple
narnym, któremu przewodni
czył I sekretarz KF — tow. T. 
Wachowski — wybrano 9-oso- 

uę oraz sekre
tariat KZ. I sekretarzem Ko
mitetu Zakładowego został 
wybrany ponownie tow. Wła
dysław Zabijak, sekretarzem 
organizacyjnym — tow. Kazi
mierz Kudła, sekretarzem pro
pagandy — tow. Julian Czech. 
Uczestnicy Konferencji wy
brali delegatów na X Konfe
rencję Sprawozdawczo - Wy
borczą Komitetu Fabrycznego 
PZPR Huty im. Len na w oso
bach tow. tow.: T. Wachowski. 
W. Zabijak. M. Mazur. A. Ma
łek, St. Kupis. E. Kulanica, 
K. Kudła, .1. Czech, St. Bień.

Członkami Komisji Rewizyj
nej KZ zostali wybrani tow. 
tow.: J. Pyra. St. Nowaliński, 
St. Kraj. A. Koziara. J. Grud- 
nik. Konferencja zatwierdziła 
program działania KZ PZPR 
na łata 1971—72. uzupełniony 
wnioskami z dyskusji.

(R. K.)

wzięli m. in.: członek KCnim
PZPR, I sekretarz KF tow. Ta
deusz Wachowski, sekretarz 
KF tow. Marian Najduchow 
ski i sekretarz RZK tow. Al
fred Miodowicz, którzy są 
członkami tej organiłacj; par
tyjnej, główny wielkopiecow- 
nik HiL tow. Wacław Rudziń
ski. Przed przystąpieniem do 
dyskusji wysłuchali zebrani 
referatu sprawozdawczego, 
który wygłosił I sekretarz 
organizacji partyjnej P-40 tow. 
Kazimierz Klarman oraz oce
ny pracy tej organizacji przez 
Egzekutywę KF, przedstawio
nej przez tow. Najduchow- 
skiego.

Organizacja partyjna Wiel
kich Pieców może poszczycić 
się poważnym dorobkiem. 
Cechuje ją duża dojrzałość, 
ofensywność i dynamiczność 
w pracy. Szczególnie wysoką 
ocenę zyskała sobie działal
ność komisji problemowych, 
które konsekwentnie realizo
wały nakreślony program. W 
sumie: organizacja partyjna w 
P-40 potrafiła zyskać duży au
torytet u całej załogi i zaufa
nie. Dobrze też wywiązała się 
z funkcji kontroli w stosunku 
do administracji wydziału..

Przez całą dyskusję, a była 
ona niezwykle bogata (głos 
zabrało 19 towarzyszy) przebi- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Narodowi) Spis Powszechny
I

wyniku przeprowadzo-

weszło 24 towarzyszy.

wrjaśnPajacą' ęgzekuty

AUTORYTET I ZAUFANIE
I A I środę 25 bm. odbyło się 
y y zebranie sprawozdawczo-
’ ’ wvborcze POP PZPR 

Wydz. Wielkie Piece. Udział w

Ludzie dobrej roboty
Dużo zależy od dobrej pracy Wydziału Aparatury Kon

trolno-Pomiarowej. Spełnia on ważną funkcję w roz
wijaniu nowoczesności produkcji, w forsowaniu auto

matyki. Na zdjęciach przedstawiamy grupę pracowników 
wydziału — ludzi dobrej roboty, wyróżniających się wysoką 
wydajnością, precyzją, jakością. Sa to elektronicy: JULIUSZ 
KRUPA, TADEUSZ DĘBOWY. ANDRZEJ KRYSA, FRAN
CISZEK WYC7.ESANY, WŁADYSŁAW RUMIAN, STANI
SŁAW MATYSA, WIESŁAW TOMSIA, KAZIMIERZ CISEK.

(jd) Fot.: B. ŁUCKOS

i 1 śród czynów s polecz 
yy zaiogi HiL bardzo

śród czynów społecznych 
po

czesne miejsce zajmuje 
naszych zbowidowców.

Zimnej Blach (48

czyn
Dowodzą oni swą zaangażowa
ną postawą w pracy zawodo
wej i społecznej, że — tak jak 
w latach wojny czynnie prze
ciwstawili się okupantowi, tak 
obecnie kroczą w pierwszym 
szeregu budowniczy ?h

postanowiono zor- 
w Klubie ZBoWiD 
i akademii okolicz-

śocja-
‘ lizmji w Polsce.. Oto kolejny 
meldunek o realizacji czynów

Walcowni 
spotkań).

Ponadto 
ganizować 
100 imprez
nościowych dla uczczenia tra
dycji oręża polskiego i waż
nych rocznic. Odbyto się już 
w br. 105 imprez, z udziałem 
ok. 7.200 osób. Setną uroczy
stością była akademia z oka
zji 53 rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paź-

Godny uznania czyn społeczny
zbowidowców HiL

społecznych przez Zarząd Fa
bryczny ZBoWiD w HiL.

Na apel KSR huty, w marcu 
br. nasi zbowidowcy postano
wili uczcić konkretnym c z y- 
n e m 100 rocznicę urodzin 
Włodzimierza Lenina, 20-lecie 
huty, 25 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem i powrotu 
Ziem Zachodnich i Północnych 
do Macierzy. Zobowiązali się 
odbyć 300 spotkań w klubie- 
muzcum ZBoWiD Hil. z mło
dzieżą szkolną, ZMS i ZHP- 
celem popularyzacji tradycji 
wyzwoleńczych i wzbudzenia 
patriotyzmu u dzieci i mło
dzieży.

Zobowiązanie swe poważnie 
przekroczyli. Od 1. I. 1970 do 
20 bm. odbyli 408 spot.cań, w 
których wzięło udział ponad 
32 tys. dzieci i młodzieży. Ka
żde spotkanie było „obsługiwa
ne” przez 3—5 delegatów, ak
tywistów ZFzZBoWiD HiL. — 
Przepracowali w czynie społe
cznym łącznie 1.900 godzin.

Do najaktywniejszych pre
legentów należy zaliczyć Sta
nisława Czekaja z W-41 (od
był, 79 spotkań), Stanisława 
Zgórskiego z ZK (65 spotkań), 
Tadeusza Madydę z Wydz. W- 
25 (52 spotkania), Jana Klima
sa z Wydz; W-26 (54 spotka
nia) i Władysława Suchojada z

dziernikowej. a 101 — konkurs 
piosenki żołnierskiej „Tobie 
żołnierzu” — zorganizowany 
wspólnie przez MDK i ZF 
ZBoWiD HiL.

Zbowidowcy zobowiązali się 
J przepracować w czynie społc- 
; cznym 2.000 godzin przy rc- 
1 moncie i pracach adaptacyj- 
1 nych w klubie - muzeum oraz 
1 przy organizowaniu wystawy 
’ pamiątek, dokumentów, foto

grafii dotyczących udziału pra
cowników huty w walkach o 

’ Polskę Ludową. I to zobowią- 
1 zanie zostało przekroczone: 
1 zbowidowcy przepracowali — 

2.120 godzin.
Szczególnie wyróżnili się: 

• Aleksander Szydłowski, Antoni 
i Dałkowski, Zdzisław Łojek, 

Zygmunt Jakubowski. Tadeusz 
I Madydą, Paweł Kuryło, Witold 

Osika, Adam Pituła. Ogółem 
. w tej pracy społecznej uczest- 
. r.iczyło 73 pracowników’ huty 
. — zbowidowców. Ponadto przy 
. remoncie

członkowie 
ZBoWiD i 
pujących

pomagali 
przyjaciół

klubu 
kół 

kół ZMS z nastę- 
wydziałów: W-16. 

W-17, W-93, W-94, W-28, TE 
i PT. (jd)
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Wystawa na temat pracy 
„Ruchu”

Klubie Międzynarodowej 
i Książki „Ruch" w Nowej 

przy Placu Centralnym 
na temat

I

Wkrótce na terenie całego kraju przeprowadzony zosta
nie Narodowy Spis Powszechny. Będzie to już piąty 
spis powszechny w Polsce, ostatni był w 1960 r. W tym 

roku spis odbywać się będzie w okresie od 8 do 15 grudnia. 
Obejmie on spis ludności, zamieszkałych budynków i miesz
kań oraz indywidualnych gospodarstw rolnych.

odbędą się na terenie dzielni
cy odprawy przedspisowe, w 
czasie których m. in. rachmi
strze otrzymają potrzebne do 
spisu materiały, natomiast 5 i 
6 grudnia planowany jest ob
chód przedspisowy. W tym 
czasie rachmistrze odwiedzą 
nowohuckie mieszkania, ustalą 
terminy przybycia w czasie 
spisu, doręczą karty pomiaru 
mieszkań itp.

Sam spis w Nowej Hucie od
będzie się w dniach od 8 do 11 
grudnia. Obejmie on rejestra
cję osób, przebywających na 
terenie Nowej Huty, spis bu
dynków i mieszkań zamiesz
kałych przez nasze społeczeń
stwo oraz gospodarstwa rolne. 
Przy okazji apel do mieszkań
ców dzielnicy. Zadania spisu 
będą spełnione prawidłowo 
tylko wtedy, gdy informacje 
udzielone rachmistrzowi będą 
ścisłe, pełne i zgodne z praw
dą. Wszystkie odpowiedzi mu
szą pokrywać się ze stanem 
faktycznym. Organizatorzy 
akcji na terenie Nowej Huty 
roa.ią nadzieję, iż ludność po
traktuje akcję spisową bardzo 
poważnie i przyjdzie z pomocą 
rachmistrzom w ich niełatwej 
do spełnienia funkcji.

.Informujemy, że wyniki spi
sowe służyć będą wyłącznie do 
celów statystyki i planowania.

Obecnie Dzielnicowe Biura 
Spisowe oraz biura oddziało
we maja pełne ręce roboty. 
Trwają intensywne przygoto
wania do akcji, szkoli się ko
lejnych rachmistrzów, wiele 
uwagi poświęca się sprawom 
propagandowym. Tym celom 
służą m. in. broszury „ABC 
Narodowego Spisu Powszech
nego 1970 r.” czy odezwy do 
ludności. Wszystkim organiza
torom akcji na terenie dziel
nicy należą się słowa uznania... 

(m)

Jak przebiegać będzie spis 
na tereme Nowej huiy? Z tjm 
pytaniem zwracamy się do 
laziclr-iiowcgo Komisarza Spi
sowego, zastępcy przewodni
czącego Prezyaium DKN, Ka
zimierza TręDaeza, kierujące
go całą akcją w naszej dziel
nicy.

— Celem przeprowadzenia 
spisu w nowej hucie powoła
no organa wykonawcze, jaki
mi jest Dzielnicowe Biuro Spi
sowe oraz 10 oddziałowych 
biur spisowych, które zatrud
niają około 90 osób.

Prace przygotowawcze roz
poczęto już z początkiem roku, 
od kwietnia pracuje Dzielnico
we Biuro Spisowe. W czerwcu 
bież, roku przeprowadzono 
spis rolny oraz spis budynków 
gospodarczych w osiedlach 
wiejskich, który stanowi skła
dową cześć Narodowego Spisu 
Powszechnego.

Obecnie przygotowania we
szły w fazę końcową. Co zro
biono do tej pory? Na terenie 
Nowej Huty utworzono 678 
obwodów spisowych. "Zwerbo
wano około 150n rachmistrzów, 
w tej liczbie potowe stanowią 
studenci AGII, pozostali, to o- 
soby niepracujące, renciści, 
uczniowie Technikum Gastro
nomicznego . i Ekonomicznego 
Dotychczas (do 24 bm.) prze
szkolono około 700 osób. Zaję
cia są 5-dniowe, obejmują 30 
godzin, w czasie których rach
mistrze spisowi zostają poin
formowani na temat ogólnych 
zadań spisu, przebiegu tej ak
cji, swojego wkładu pracy, 
wypełniania formularzy spi
sowych itp. Wykładowcami są: 
pomocniczy prccownicy nau
kowi AGH, żywo interesujący 
sie tą akcją oraz pracownicy 
Dzielnicowego Biura Spisowe
go.

W dniach od 2 do 4 grudnia

nmmmmmfTOimfnfnmiinmnfrHrnnnTnnnnrnniirHrD

Sukces filmowców-amatorów
z ZDK HiL

w ogólnopolskim konkursie

♦+♦♦♦♦♦»

w
Prasy 
Hucie 
czynna jest wystawa 
działalności i 20-letniego dorobku 
Przedsiębiorstwa 
Prasy i Książki 
krakowskiego.

O zasadniczym 
lalności „Ruchu" 
zwa 
wane na wysławię plansze 
blice poglądowe obrazują 
gnięcia zarówno w zakresie 
portażu prasy i wydawnictw 
żkowych jak i innych 
działalności upowszechnienia kul
tury.

Czynna w Klubie MPiK w No
wej Hucie wystawa związany z 
jubileuszem 20-Iecia „Ruchu” po
zwala na właściwą ocenę pracy 
tego przedsiębiorstwa.

Upowszechnienia 
„Ruch” regionu

kierunku dzia- 
mówi pełna na- 

przedsiębiorstwa. Ekspono- 
I ta- 
osią- 
kol- 

ksią-
rodzajów

Tradycyjnie już członkowie 
Amatorskiego Klubu Fil
mowego Nowa Huta pla

sują się w czołówce najlep
szych filmowców - amatorów 
mistrzów wąskiej taśmy — w 
skali kraju. Także tego roku 
powrócili z 18 Ogólnopolskie
go Konkursu Filmów Krótko- 
metrażdwych, który odbywa! 
się w dniach 18 — 22 bm. w 
Gdyni — Kamienny Potok, z 
sukcesami. Zdobyli kilka na
gród i wyróżnień sławiąc No
wą Hutę i jej amatorską twór
czość artystyczną.

II nagrodę w konkursie zdo
był film nakręcony na taśmie 
16 mm, o tematyce wiejskiej 
pt. „No i będzie we wsi mu
zeum”. Film ten zrealizowany 
zosta! przez zespól członków 
AKF Nowa Huta w składzie: 
Zbigniew Iwaszuk, Marek To
karz i Stanisław Żurek. Na
grodą ufundowaną przez Cen
tralną Radę Związków Zawo
dowych, jest kamera filmowa, 
światłomierz i taśma filmowa.

Ponadto film ten otrzymał na
grodę specjalną — jako naj
lepszy film o tematyce wiejs
kiej, ufundowaną przez Za
rząd Główny Związku Mło
dzieży Wiejskiej. Nagroda — 
2.000 zl.

Na tym nie koniec wyróż
nień. AKF Nowa Huta otrzy
mał za całokształt swej dzia
łalności wyróżnienie (nagrodą 
kamera filmowa ufundowa
na przez WKZZ w Gdańsku). 
Oprócz tego przyznana zosta
ła nagroda specjalna, ufundo
wana przez Ministerstwo Że
glugi PRL. w postaci światło
mierza i kwoty 1.000 zł, za 
film pt. ,-Ostatni Mohikanin" 
(również tematyka wiejska). — 
Film ten zrealizowali: Włady
sław Wiciński i Zbigniew Iwa- 
szuk z AKF Nowa Huta.

Gratulujemy serdecznie tych 
wyróżnień i życzymy naszym. 
utalentowanym amatorom wą
skiej taśmy, wielu dalszych 
sukcesów, (jd)
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Z kampanii sprawozdawczo-wyborczej
(Dalszy ciąg ze str. I) 

jał akcent pewności, że czas 
w minionej kadencji nie zo
stał zmarnowany. Rozwinięta 
została działalność wszech
stronna. Nie wymknął się z 
pola widzenia tej organizacji 
żaden problem. To właśnie: u- 
micjętne kojarzenie pracy we
wnątrzpartyjnej. pracy poli
tycznej z działalnością ideo- 
wo-wychowawczą, przy jedno
czesnym trzymaniu ręki na 
pulsie życia gospodarczeco i 
produkcji wydziału — wydaje 
mi się najważniejsze.

Podkreślić jednak należy, że 
podsumowanie osiągnięć nie 
miało nic wspólnego z unaja* 
niem się sukcesami, z ogląda
niem się wstecz na przebytą 
drogę. Przez całą dyskusję 
przewijała się wyraźna nuta 
samokrytycznego spojrzenia 
na istniejące jeszcze w pracy 
partyjnej braki i słabości. Na 
popełniane błędy. Wielkopie- 
cownicy śmiało obnażali nie
dociągnięcia. świadomi, że tyl
ko w ten sposób będzie można 
•je przezwyciężyć. Z każde i 
wypowiedzi dało się odczytać 
troskę o przyszłość wydziału, 
o jeszcze większą gospodar
ność w pracy, o wyższą wy
dajność i poprawę jakości pro
dukcji.

Wielkopiecownicy przyszli 
na swe zebranie sprawozda
wczo-wyborcze z poczuciem 
dobrze wypełnionego obo
wiązku. Uzyskali w bież, roku 
wyniki produkcyjne stawiają-
ce ich w ścisłej czołówce hu- 
ły. Mają na swym koncie do
datkową produkcję surówki, 
która według oceny główn-eo 
widkoniecownika tow. Ru
dzińskiego. wyniesie do końca 
roku ok. 180.000 ton. Obniżvp 
zużycie koksu, poprawili 
-wskaźniki ekonomiczne. Rezul
taty jakie osiągają stawiają 
ich bez przesady na świato
wym poziomie. W przyszłym 
roku przyjdzie jednak załodze 
pracować w trudniejszych niż 
obecnie warunkach. Ruszv 
trzeci konwertor —...pożeracz" 
surówki — jak mówiono. Trze
ba będzie zrobić wszystko, aby

O DALSZY WZROST 
SZEREGÓW PARTYJNYCH

Wydział Rur Zgrzewanych 
może się poszczycić wie
loma osiągnięciami pro

dukcyjnymi. W latach 1963 i 
1969 przekraczano roczije za
dania produkcvjne, a w roku 
bieżącym m. in. przystąpiono 
do konkursu „DORO”. Za
obserwowano jednocześnie 
wzrost rytmiczności produkcji 
ofaż poprawę jakości. Nastą
piła dalsza poprawa wskaźni
ków ekonomicznych.

W atmosferze poważnych 
sukcesów produkcyjnych od
była się w środę zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze POP 
PZPR Wydziału Rur Zgrzewa
nych. Na zebranie przybyli m. 
in. członkowie egzekutywy KF 
partii tow. tow. A. Grabczyn- 
ski i J. Liszka.

Referat sprawozdawczy wy
głosił tow. E. Mastalerz. Pod
kreślił w swym wystąpieniu,
.'i'Htii!imiimiiiniiiiiininiminiiiiin;iiiiiinnifmniiiiiittiiiiiiiniiiiniiiiiiiiitniiiiiintn

Popis młodych talentów
w ub. środę, w kawiarni 

ZDK HiL odbył się nieco
dzienny spektakl. Mali „akto
rzy" z Ogniska Dziecięcego 
prezentowali zgromadzonej 
wjdowni fragmenty najcie
kawszych. najlepszych prac 
uczniów szkół podstawowych, 
nadesłartych w ubiegłych la
tach na konkurs „Mój pozy
tywny bohater", organizowa
ny przez Ognisko Dziecięce 
ZDK. Wydział Oświaty DRN w 
Nowej Hucie i naszą redakcję. 

Jeszcze raz więc popłynęły 
z kawiarnianej sceny ciepłe, 
serdeczne słowa podziwu, uz
nania, a nawet miłości pod ad
resem bądź to Kmicica, który 
zostawił ukochaną Oleńkę i 
pospieszył na ratunek Rzeczy
pospolitej: bądź też ciężko 
spracowanego ojca — budow
niczego Nowej Huty i kombi
natu; bądź wreszcie ukocha
nej wychowawczyni, która z 
takim przejęciem mówiła o 
Mickiewiczu, i której nie wol- 

' no było skrzywdzić pod groź
bą nie uzyskania przez jeden 
tydzień... podpowiedzi.

Impreza była dobrym wpro- 

zabezpieczyć niezawodność 
pracy wielkich pieców, a co za 
tym idzie zapewnić dobre za
opatrzenie we -wsad naszym 
stalowniom.

Zadania, które stają przed 
wielkopiecownikami mają — 
jak wynika z dyskusji — peł- 
hą „podbudowę’’. Załoga do
brze przygotowała się do 
przejścia na nowy system 
bodźców materialnego zainte
resowania. Sformułowała za
dania odcinkowe oraz bardzo 
ambitny program zamierzeń 
organizacyjno - technicznych, 
gwarantujący sprostanie trud
nym zadaniem. Ta właśnie go
spodarka troska o dziś i j u- 
t r o swego wydziału, jest je
dną z najbardziej charaktery
stycznych cech dyskusji.

I sekretarz KF tow. Wacho
wski poświęcił w swym bar
dzo ciekawym wystąpieniu 
wiele uwagi sytuacji politycz- 

Dla uczczenia
Rewolucji Październikowej

Jak
Udała się wieczornica z okazji 53 rocznicy Wielkiej Socja

listycznej Rewolucji Październikowej, zorganizowana przez 
Koło TPPR przy El huty w Klubie Przyjaźni. Wzięli w niej 
również udział nasi mili goście radzieccy eksperci i specjali
ści pomagający w rozbudowie kombinatu. Refleksjami zwią
zanymi z rocznicą Rewolucji podzielił się. red. Roman Wol
ski,, zabrali jtlos.jównież goście radzieccy. Część artystyczną 
przygotowała młodzież, z ZDK HiL. W sumie był to b. miły 
wieczór, Fot. .1. RQŚKIEWICZ

okresie w swej 
zajmowała się o- 
gospodarczych za- 
ideowo-wychowa- 

pracą wewnątrz-

żę organizacja partyjna P-63 
w minionym 
działalności 
bok spraw 
gadnieniami 
wczymi i 
partyjną. Obok poważnych o- 
siągnięć do których zaliczyć 
trzeba ścisłą współpracę z o- 
siedlem Krakowiaków, którym 
się wydział opiekuje, czy pra
cę w organizacji TPPR jest je
szcze wiele do zrobienia na 
odcinku współpracy z TGP 
czy też rozliczania członków 
partii z realizacji zadań.

Organizacja partyjna P-63 
liczy w chwili obecnej 144 
członków co stanowi 17.8 proc, 
całej załogi. W porównaniu z 
poprzednim okresrm wzrost 
wynosi więc — 1.8 proc. W 
najbliższym okresie powinno 
dojść do wzrostu szeregów or
ganizacji partyjnej. -Urucha
miany jest nowy ciąg produk- 

(Dokończenie na str. 4) 

na stałe do 
Dziecięce-

wdziękiem

bo-

wadzeniem i dobrą zachętą do 
wzięcia udziału w nadchodzą
cym konkursie, który — jak 
widać z zabiegów organizato
rów — wejdzie już 
repertuaru Ogniska 
go. .

Prowadząca z ___ ,____
środowy wieczór aktorka Tea
tru Ludowego. Freda Lenie- 
wicz zasygnalizowała 
innowacje w stosunku do 
gulaminu z poprzednich lat. 
Pierwsza nie uwzględnia _ 
hatera literackiego, druga ma 
stanowić dodatkowe wyróżnie
nie dla najlepszych prac (na
leży je nadsyłać do końca mar
ca przyszłego roku, na adres 
Ogniska Dziecięcego). Ich frag
menty. a może nawet całe pra
ce. zostaną wydrukowane w 
naszej gazecie, a mali „pisa
rze”, po raz chyba pierwszy w 
życiu zakosztują sławy autor
skiej.

Miłego nastroju w kawiarni 
ZDK dopełniły lirycznymi pio
senkami do6rze już w Nowej 
Hucie znane „Margaretki ".

(ras) 

dwie
rc-

nej, w jakiej się obecnie znaj
dujemy. Podkreślił, że konie
czna jest nadal pełna mobili
zacja i czujność, gdyż impe
rialiści z zewnątrz, a niedobit
ki reakcji wewnątrz kraju, by
najmniej nie składają broni.

W wyniku wyborów, pracą 
organizacji partyjnej Wielkich 
Pieców kierować będzie egze
kutywa w następującym skła
dzie tow. K. Klarman, (I se
kretarz) tow. tow. T. Szczyp- 
kowski, E. Szul, St. Bajak, R. 
Gas. St. Jaros, .1. Karteczka. 
B. Nocuń. St. Raduszewski. W. 
Remiszewski. M. Rżąca. Wy
brano również delegatów aa 
Konferencję Fabryczną. Są to 
towarzysze: I sekretarz KW, 
członek organizacji partyjnej 
Wielkich Pieców Czesław Do
magała, Kazimierz Jerzcwski. 
Kazimierz Klarman, Alfred 
Miodowicz, Wacław Rudziń
ski, Mieczysław Rżąca. (jd)

I

W TRANSPORCIE 
KOLEJOWYM

Bardzo milą uroczystość zorga
nizowało 1» bm. Kolo’ ZBoWiD 
Pionu Transportu Kolejowego 
wraz z ruchliwym Kołem Przyja
ciół przy Zarządzie Zakładowym 

rocznicy
Rewolu-

ZBoWin

PT dla uczczenia 53 
Wielkiej Socjalistycznej 
cii Październikowej.

Na spotkanie w Klubie
HiL w Nowej Hucie przybyło ok. 
100 osób, których w imieniu Za
rządu Fabrycznego przywita! mgr 
Józef Bugajski.

Po zwiedzeniu Muzeum Czynu 
Zbrojnego pracowników HiL pre
zes Kola ZBoWiD Wydz. Tran
sportu Kolejowego ALEKSANDER 
l.EWFNDA wygłosił ciekawą pre
lekcję dot. udziału Polaków w 
Rewolucji Październikowej, o o- 
siągnięciach Związku Radzieckie
go na wszystkich odcinkach życia 
gospodarczego, kulturalno-oświa
towego, militarnego itp. mówił 
obszernie przewodniczący Kola 
TPPR MIECZYSŁAW WAWRZY
NIAK.

Wspomnieniami podkreślający
mi tradycyjne braterstwo broni 
żołnierza polskiego i radzieckiego 
dzielili się zbow idowcy, a m. in. 
uczestnik walk II wojny świato
wej JAN URBAN.

Na zakończenie milej uroczysto
ści wystąpił zespól artystyczny 
Młodzieżowego nomu Kultury im. 
Janusza Korczaka w Nowej Hu
cie, z nowym programem, prezen
towanym na V Konkursie Mło
dych Piosenkarzy w Nowej Hucie, 
nagrodzony rzęsistymi brawami i 
wiązankami kwiatów. Wszystkim 
organizatorom milej wieczornicy 
należą się słowa uznania za bar
dzo staranne przygotowanie im
prezy. jb

W ZDK HiL. FOt. J. BROŻEK

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w komitetach za
kładowych dobiega końca. 

W tych dniach odbywają się 
konferencje największych ko
mitetów i dlatego też egzeku
tywa KF w dniu 25 bm. do
konała oceny działalności KZ: 
TE, TM i DN. Tak jak poprze
dnio podstawą oceny były ma
teriały przygotowane przez 
powołane w tym celu zespoły 
czołowego aktywu, charakte
ryzujące w sposób analityczny 
działalność odnośnych organi
zacji partyjnych. W obradach, 
którym przewodniczył I sekre
tarz KF, tow. T. Wachowski, 
uczestniczyli również sekreta
rze ocenianych KZ. udzielając 
m. in. Członkom egzekutywy 
dodatkowych wyjaśnień.

Egzekutywa pozytywnie oce
niła działalność tych organiza
cji w okresie kończącej się ka
dencji. przekazując sekreta
rzom, członkom komitetów za
kładowych i szerokiemu akty
wowi podziękowania za dobre 
wyniki pracy. Szczególnie wy
soko oceniła egzekutywa 
działalność organizacji partyj
nej i komitetu zakładowego 
pionu Gł. Energetyka huty, 
która w okresie ostatnich pa
ru lat awansowała do grona 
przodujących w hucie. Coraz 
lepsza praca załóg energetycz
nych, decydujących o nie
przerwanym ruchu wydziałów 
podstawowych, znaczny wzrost 
autorytetu organizacji partyj
nej wśród załogi, pryncypial
na i partyjna polityka kadro
wa, a w ślad za tym coraz 
lepsza atmosfera i stosunki 
międzyludzkie w pionie TE — 
są rezultatem właściwej pra-
□□□nnaaanDDannDnnnannnnnnnaonannaoonooooonoocDnonDnoonnn

Blach. Jej rezultat, 
produkcja

Aglomerownia I
Aglomerownia II
Wielkie Piece 

suiówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowika
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod, 
prod, 
prod, 
prod.

Walcownia Slabing 
ptod. surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Taśm
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. sur. prof, 
prod. got. prof, 
prod, sur drutu

Wyroby walcowane 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach

surowa 
gotowa 
su rowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

105
106

ICO 
ino
95

101
m

103 
10» 
101
110

!®4 
¡os

IM 
sn

103

prod. sur. rur

blacha sur. czarna W»«
blacha got. czarna
blacha sur. ocynk. 103
blacha got. ocynk.
blacha sur. ©cyn. ogn. tt
blacha got. ocyn. ogn. W2
blacha sur. ocyn. elektr. 112
bla« ha got. ocyn. elektr. 109
taśma - got. 119

Widział Rur Ogrzewanych

Z egzekutywy KF

Przed konferencjami KZ 
pionów TE, TM i DN

ideowo-wychowawczej i zowanie spotkań egzekutywy 
względnie sekretariatu KZ z 
egzekutywami (sekretariatami) 
KZ TE i ZRH. Wnioski te. 
wraz z wynikającymi z oceny 
przygotowanej przez zespół — 
egzekutywa zaleciła wprowa
dzić do projektu programu 
działania, pod obrady konfe
rencji.

W specjalnych warunkach 
działa Komitet Zakładowy DN. 
zreorganizowany w ub. r. i 
kierujący działalnością organi
zacji partyjnych o bardzo róż
norodnych profilach zawodo
wych. Stwarza to szereg tru
dności w działaniu i przy rów
noczesnym jeszcze braku włas
nych doświadczeń, zmusza 
aktyw tej organizacji do po
szukiwania i wypracowywania 
właściwych kierunków i form 
pracy. Egzekutywa KF wska
zała jako jedno. z 
zadań dla KZ przy DN prze- 

■ prowadzanie oceny i kontroli 
.pracy komórek funkcjonal
nych i usługowych objętych 
zakresem działania komitetu 
— w oparciu o podjęte w Łych 
sprawach uchwały i wnioski 
egzekutywy i plenum KF.

KZ i egzekutywy podległych 
OOP i POP winny systematy
cznie kontrolować i rozliczać 
swych członków partii z ich 
działalności w organizacjach 
osiedlowych (w miejscu za
mieszkania) na terenie dziel
nicy. (J. CH.)

cy
politycznej, umiejętnie inspi
rowanej i koordynowanej 
przez Komitet Zakładowy. W 
osiągnięciach tych egzekutywa 
KF wyraźnie podkreśla duży 
udział dotychczasowego I se
kretarza KZ TE tow. L. Kar
czewskiego.

Organizacją, która wykazu
je systematyczną poprawę i 
doskonalenie stylu swej pra
cy, jest wielka organizacja 
partyjna, z wieloletnimi itli 
tradycjami — w 
Mechanika huty, 
w niełatwych

pionie. Gł. 
Działa ona 
warunkach, 

zważywszy trudne i skompli
kowane problemy gospodarki 
remontowej i produkcji części 
zamiennych. Ich na ogół pra
widłowe rozwiązywanie, po
mimo stale rozszerzającego się 
zakresu zadań przy równo
czesnych trudnościach kadro
wych — jest m. in. zasługą do
brej pracy licznego aktywu 
partyjnego i KZ. Podkreślając 
dotychczasowe osiągnięcia tej 
organizacji — egzekutywa KF 
zwróciła uwagę na dalsze uak
tywnienie ogółu członków i 
kandydatów partii, rozwijanie 
i systematyczne nadzorowanie 
przebiegu szkolenia partyjne
go. utrzymywanie przez egze
kutywy poszczególnych POP i 
OOP oraz KZ TM ścisłej wię
zi z całą załogą, otaczanie o- 
pieką młodych, wykwalifiko
wanych pracowników, organi-

166

DOBRZE I RYT-
Stal Ogółem

PRACOWALI
MICZNIE. Osutnie dni bież, mie
siąca wypełnione są pilną, wytę
żoną pracą. Większość wydziałów 
rytmicznie wykonuje swe zadań.a 
dobowe. Bardzo dobrze pracują 
zwłaszcza aglomerownicy. Wyko
nali plan z poważną nadwyżką. 
Zfloga Aglomerowni nr 1 dostar
czyła ponad plan ok, 10 tys. ton 
spieku, załoga Aglomerowni nr 2 
prawie dwa razy tyle. Niezwykle 
równe, mocne tempo pracy u- 
trzymuje załoga Wielkich Pieców. 
Poprawiła ona wynik z ub. tygo
dnia. Obecnie posiada nadwyżkę 
przekraczającą 15 tys. ton surów
ki. W czołówce uplasowała się za
łoga Stalowni Martenowskiej o- 
raz Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej. Rezultat jest znakomity, 
dodatkowa produkcja obu tych 
wydziałów przekroczyła 16 tys. ton 
salt. Bardzo dobrze pracowała ró
wnież załoga Walcowni Wstęp
nych. Wykonała z nadwyżką plan 
w obu asortymentach, dała dodat
kowo po kilka tysięcy ton kęsik 
oraz kęsów. Nie zawiodła załoga 
Walcowni Slabing: przekroczyła 
plan o kilka tysięcy ton slabów.

WYKONALI . SWE ZADANIA. 
Dobize spisała się załoga Walco
wni Gorącej Blach. Wykonała 
plar. x nadwyżką ponad 1,5 tys. 
ton blachy. W czołówce uplaso
wała się także załoga Wydz. Rur 
Zgrzewanych, która dostarczyła 
dodatkowo ponad 100 km rur sta
lowych oraz załoga Ocynowni E-

Z kroniki wypadków
kością 

prxeby-

tlamala 
Kowalska, 

Górali

• 21-Ietniegn J. Babna, zamie
szkałego w Grębalowie nr »1 zna
leziono w pobliżu restauracji 
„Teatralnej" ce złamaną 
oczodołu. Poszkodowany 
wa w klinice.
• Upadla na ulicy i 

rękę, Sl-letnia Anna 
zamieszkała na os. Górali 6/25. 
Chora została opatrzona w ambu
latorium Pogotowia Ratunkowe
go.
• lZ-letnl Bogdan Szewczyk, za

mieszkały na os. Kalinowym 1/75 
w trakcie zabawy doznał stłucze
nia kręgosłupa — przebywa w 
szpitalu.
• W wyniku bójki po wypiciu 

alkoholu, stłuczenia głowy i 
wstrząsu mózgu doznał 30-letnl 
Wojciech Muniak zamieszkały na 
os. Teatralnym N. Poszkodowane
go przewieziono do szpitala.
• 3-letnia W. Florek, zamiesz

kała na os. leoo-lecia 16/10« obla
na wrzątkiem doznała oparzenia 

lektrolltycznej 
to dodatkowa 
ton blachy.

głównych

kilkuset

POZOSTALI W TYLE. Gorszy 
Wynik zanotowała załoga ZK, Nie 
wykonała planu produkcji koksu 
ogółem oraz planu produkcji 
koksu wielkopiecowego. Niedobo
ry wynoszą po kilkaset ton. Pp- 
została również w tyle załoga Wal
cowni Drobnej. Nie wykonała 
planu w produkcji proflili drob
nych oręż walcówki. Niedobory 

ton. Pod 
®i^fe również zało- 

Z.iwłriii Blach, o- 
lach, Ocynowni O-

gV. Wakoi 
cynk own i 
gniowej Blach.

POSTOJ WAGONÓW PKP 
RAZ PRZEKROCZONY. Było tO 
w dniu 25 bm. Limit postojowe
go został przekroczony, w pozo
stałych dniach tygodnia za — 1 
wyładunki wagonów nie budzą za
strzeżeń. Oto Średni czas postoju 
taboru PKP: II bm. — 10.1 godz.. 
19 bm. — 10.3 godz., 20 bm. — 10.1 
godz., 21 bm. — 10.6 godz.. 22 bm. 
— 10,1 godz., 23 bm. — 10.6 godz., 
24 bm. — n,a godz. 1 25 bm. — 
13,9 godz. (jdl

oooooooooooooooooooę

Kronika BHP
• Józef 2uehowicz — dźwigowy 

w ZK K-z doznał silnego stłucze
nia palców prawej ręki. Poszko
dowany zakładał dodatkowy klia 
zabezpieczający wyżłobioną śrubę 
rygla, w tym-----
przycisnął mu

czasie odźwiernik 
rękę.

obu kości pnedraa 
Antoni Świat — u-

e Złamania 
mienia doznał 
stawiacz z Transportu Kolejowe
go, któremu w czasie łączenia pa
rowozów sprzęgane haki zgniotły 
rękę.

• w czasie odpinania kleszczy 
do wlewków z haka suwnicy Ste
fan Zawadzki doznał zgniecenia 
palca, który trzeba było amputo
wać.

Ponadto — w wydziałach P-S«, 
P-«0, W-26 i Transporcie Kolejo
wym wydarzyło się jeszcze sześć 
wypadków lżejszych. (kp.)

II st. ręki. Dziecko opatrzono w 
ambulatorium Pogotowia.
• W wypadku ulicznym przy 

Alei Lenina doznał obrażeń głowy 
i twarzy 33-letni Ferlesz MechtoR 
— obywatel wielkiej Brytanii.
• Na ulicy przed restauracją 

„Zachęta” znaleziono Stanisława 
Rosieckięgo. z objawami wstrząsu 
mózgu. Poszkodowanego, który 
byl w stanie nietrzeźwym, prze
wieziono do szpitala.

Koleżance
KRYSTYNIE STEC

w związku ze zgonem 
męża 

w-yrazy szczerego 
współczucia składają 

Kierownictwo Rejonu 1-3 
oi az 

Koleżanki i Koledzy
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STANISŁAW

Ogromnie 
problemu» 
korzystanie 
stow.

KITLTNSKI
obchodzić 

Juz może 40- 
lecie pracy w 
hutnictwie. W 
HiL od 1951 r., 

członkiem 
PZPR jest od 
194» r. Obec
nie I sekr. 
POP (inspek-

DANUTA PIETRZYK

cja Maszyn).
Inspekcja Maszyn w swojej 

pracy opiekuje się wszystkimi 
wydziałami huty. Wszystkie 
agregaty, urządzenia i inne 
maszyny mogą zwiększać swą 
żywotność poprzez właściwą 
modernizacje czy postęp tech
niczny (zwłaszcza w zakresie 
tzw. płynnego smarowania). 
Niestety poważna kwota przy
znana na remonty bieżące 
średnie i kapitalne nie ma po
krycia potencjału remontowe
go, wobec 
dzi.

największej ilości informacji, 
by jak najszybciej zwiększyć 
ich wydajność pracy. PARTII

braku kilkuset lu-

ważnym dla mnie 
Jest właściwe wy- 
czasu pracy staży- 

Szczególnie w naszym
wydziale, z którego rekrutuje 
się wielu cenionych dziś pra
cowników. Jest obowiązkiem z 
naszej strony udzielić im jak

1954 r. w 
obecnie 

Wydziale 
Odlewni Sta
liwa.

Jako przew. 
Komisji Ko
biet Pracują
cych dostrze
gam. lepiej 

może niż kto inny, zbyt mały 
udział kobiet w życiu naszego 
zakładu. Ułam tu na myśli an
gażowanie 465 naszych kobiet 
do prac na odpowiedzialnych 
stanowiskach, w hierarchii za
wodowej, a także społecznej. 
A przecież właśnie kobiety 
mają największy wpływ na 
wychowanie młodego pokole
nia. Nie powinna więc być ni
komu obojętna ich społeczna 
i zaangażowana postawa.

7. tym zagadnieniem wiaże 
się problem nakłaniania ko
biet do zdobywania kwalifika
cji i egzekwowanie Ich nawet 
metodami administracyjnymi.

Nie mniej ważną sprawą, 
rzutującą w poważnym stop
niu na efekty pracy wydziału 
jest sprawa współżycia zało
gi. Troska o jak najlepsze sto
sunki międzyludzkie winna 
być tiaczelną i w nadchodzącej 
kadencji.

zu-.tazkowej, to zbyt jeszcze 
słaba organizacja wypoczynku 
po pracy dla załogi, nikle 
możliwości zagwarantowania 
wczasów dla pracowników.

MIECZYSŁAW
DŁUSZCZYK

TADEUSZ ZAWARTKA
technolog w 

TM, od 1953 r. 
Sekr. 
czwartą 
dencję. 
łecznte ] 
Je od 
Będąc 
kiem 
za 1 mowa!

które powinny w naszym wy
dziale ulec poprawie już w 
najbliższej przyszłości.

ALF.KSANDER 
SZWAGRZYK
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1 ka- 
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34 r. 
czlon- 
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się 

problemami hoteli lobotni- 
czych. Od 1960 r. członek par
tu.

Nikogo dziś nie trzeba prze
konywać, jak ważną role od
grywa w naszym zakładzie 
prawidłowe przygotowanie pro
cesu technologicznego części 
zamiennych, opracowanie właś
ciwej dokumentacji, weryfika
cja starych części pochodzą
cych ze zmodernizowanych u- 
rząclzeń, weryfikacja zleceń 
nadchodzących z wydziałów, 
tudzież ich koordynacja.

Problem, który mnie nurtu
je, to świadczenia socjalne.

PIOTR KOWALSKI
z TE W-22. 

Od 1955 r. 
członek PZPR, 
obecnie I sekr. 
POP.

Dużą uwagą 
przywiązuję 

do spraw rea
lizacji wnios
ków własnych.

członek 
PZPR od 48 r. 
w ostatniej 
kadencji II 
sekr. POP, 
obecnie sekr. 
Rady Zakła

dowej w 
W-26.
Zaobscrwo- 
niekorzystne

i instancji wyższych. Jako 
członek Komisji Kontroli Rea
lizacji Uchwał i Wniosków przy 
Kz. w obecnej kadencji już 
sil) zresztą wiele pod tym 
wzglądem zmieniło na korzyść. 
Wnioski muszą być jednakże 
w przyszłości precyzyjniej 
formułowane. Potrzebne są 
też silniejsze niż obecnie ze- 
poly kontrolne, współdziałają
ce na co dzień z egzekutywą 
wydziału.

wałem bardzo 
zjawisko. Brak zaufania prze
łożonych do załogi, a tu kon
sekwencji niewykorzystanie i- 
nicjatywy i inwencji poszcze
gólnych pracowników fizycz
nych, wśród których wielu 
przecież posiada średnie wy
kształcenie. W rezultacie z 
każdym problemem czeka się 
na decyzją kier. wydziału, 
podczas gdy niejednokrotnie 
pracownicy są w stanie roz
wiązać ów problem we włas
nym zakresie.

Drugą sprawą, która nurtuje 
mnie jjko sekr. organizacji

od 1955 r. w 
partii, obec
nie I sekr. 
samodzielnej 
OOP W-29. 

Wydział 
Wodny jest 

ogromnie 
ważnym 
pracy < 

kombinatu. Dostarczać 
musimy nieprzerwanie. 
można sobie wyobrazić 
szych nieterminowości np. re
montów. Dlatego palącą po
trzebą wydaje mi sią utwo
rzenie w naszym wydziale 
stałej brygady HPR-U, a także 
ciągle (ze względu na dużą 
fluktuację), szkolenie młodego 
personelu.

Od lat Jestem ślusarzem re
montowym urządzeń dźwigo
wych i wiem jak odpowie
dzialna to funkcja. Wszystkie 
w naszym wydziale są równie 
ważne. Trzeba by to młodym 
pracownikom dobrze uświa
domić. (ms)

i dla 
całego 
wodę 

Nie 
więk-

Ciekawo innowacjo

Telefoniczne informacje
dla hutników

Zdawałoby się, że pomysł jest bardzo prosty, a jednak... 
trzeba było nr niego wpaść. Dokonał tego kierownik O- 
środka Informacji Technicznej i Ekonomicznej HiL inż. 

Władysław Choroniewski, spotykając się z miejsca zx apro
batą tych, którzy o realizacji pomysłu już wiedzą.

Ponieważ jednak większość załogi kombinatu jeszcze nic 
o tej innowacji nie wie, należy więc przystąpić do rzeczy. 
O co właściwie chodzi?

Otóż Ośrodek Informacji Technicznej i Ekonomicznej Hu-

ty im. Lenina podaje telefonicznie, przez 12 godzin na dobę, 
specjalne programy dla hutników, nagrane na taśmach mag
netofonowych. Programów jest cztery i zmieniane są co ty
dzień. dzięki czemu informacje są zawsze najbardziej aktual
ne. Myślę, że chętnie będą z nich korzystać hutnicy, zwlasz- 
cza, że to żaden trud wykręcić odpowiedni numer telefonu 
i posłuchać kilkuminutowej audycji.

A teraz informacje szczegółowe, dotyczące nadawanych 
programów. Otóż pod numerem 21-00 nadawany jest pro
gram dla wydziałów surowcowych, pod numerem 22-00 — 
program dla stalowników, nr 23-00 podaje informacje dla 
walcowników a nr 47-00 — informuje szeroko o nowych 
książkach i wydawnictwach zakupionych przez Bibliotekę 
Techniczną HiL.

Jak słychać, podobny system informacji w zakładzie pracy 
nie jest jeszcze stosowany w Polsce. W każdym razie tak 
ciekawej i pożytecznej inicjatywie należy jedynie przykla- 
snąć i... z niej korzystać. (DR)

Behapowskie poniedziałki

MCtlł tajemnica 
MdłWWyołY pro
gramów tkwi w 
tej oto aparatu
rze. Jak widać, 
taśmy me są na
winięte na szpul
ki, jak w normal
nym magnetofo
nie, lecz inajdu- 

się w pozor
nym nieładzie, w 

prostokątnych 
kasetach.

Nagrywanie pro
gramu. Głosu „u- 
życzą” mgr Bo
żena Wysocka — 
pod czujnym o- 
kiem inż. Wł. 
Choronicw.skiego. 
Zdradzimy se
kret, że tn „czuj
ne oko” milej 
pani Bożenie już 
nie jest tak po
trzebne, bowiem 
nagrywanie pro
gramów opano
wała do perfek
cji...
Zdjęcia:
S. GAWLIŃSKI

Jak ważną dla załogi naszej 
huty jest sprawa bezpieczeństwa 
i higieny pracy, niech świadczy 
fakt, iż każdego miesiąca drugi 
poniedziałek stal się dniem „be- 
hapowskim**. W dniu tym w wy
działach huty będą przeprowa
dzane kontrole mające na celu 
wychwycenie ukrytych zagrożeń 
dla życia i zdrowia pracowników. 
W skład zespołów przeprowadza
jących kontrole z zakresu BHP 
wchodzić będą: inspektor BHP, 

i służba zdrowia — lekarz wydzia
łowy, z kierownictwa wydziału — 
kierownik lub jego zastępca, spo
łeczni inspektorzy pracy.

Daleko idąca profilaktyka ma 
na celu podniesienie wiadomości 
wśród załogi naszej huty o pod
stawowych przepisach BHP. Duża 

i odpowiedzialność za profilaktykę 
I spoczywać będzie na dozorze lech- 
L nlcznym —nustrzacłi,“ O6-<fbtfwląz- 
i* ku któryeti 'jłileży 'przeńroWadza- 

nie comiesięcznego szkolenia za
łogi. Szkolenie powinno być opar
te na przykładach, z których 
szkolący musi z całą załogą wy
ciągnąć wnioski na przyszłość. 
Analizowanie każdego zaistniałego 
wypadku, zapoznanie się z proto
kołem powypadkowym, z wnios
kami w nim zawartymi, przedys
kutowanie ich z załogą — otworzy 
drogę bezpiecznej pracy, a ta z 
kolei jest drogą do zwiększonej 
wydajności.

Od umiejętnego szkolenia załogi 
na odcinkach, o których Już 
wspomniałem zależy najwięcej. 
Prowadzący zajęcia mistrzowie 
muszą być do nich przygotowani 
— mówiąc prościej, należy sprze

dać wszys.kie swoje wiadomości 
z zakresu BHP, a takie dozór tech
niczny przecież posiada.

Ważną i istotną sprawą są za
rządzenia i ustawy przestrzega
ne w codziennej pracy, ale. umie
jętność operowania tymi założe
niami, pokazania załodze, Jak 
wygląda cala rzecz w praktyce — 
nie jest bez znaczenia. Behapow- 
skich błędów niejednokrotnie nie 
chcemy sobie przypomnieć, a nie 
co innego, jak właśnie one są 
podstawą analizy i wyciągania 
wniosków.

Wypadkowość w pracy ma 
swoje podłoże również w ruty- 
niarstwie. Wieloletni staż pracy, 
opanowanie do perfekcji zawodo
wych umiejętności usypia naszą 
czujność na zagrożenia.

Oto przykład malej profilakty
ki z hut śląskich: tablice ostrze
gawcze zawieszone na urządze
niach — ,,po wyłączeniu urządze
nia sptlrwdź, cvy zostawiłeś go 
bezpiecznym do ponownego za
łączenia’*. „Dowód twego myśle
nia, to powinność sprawdzenia**. 
Hasła te wymownie świadczą, iż 
ludzie mimo wieloletniego stażu 
pracy odwołują się ponownie do 
pamięci — tym razem wzrokowej. 
Świadczy to również, że rutynlar- 
stwo w pracy nie popłaca.

Sądzić należy, że przez wprowa
dzenie „poniedziałków behapow- 
skich’* w naszej hucie, postęp z za
kresu BHP będzie jeszcze większy. 
Wewnętrzny sprawdzian, jaki za
mierza się osiągnąć drogą kon
troli 1 profilaktyki jest zawsze na 
czasie.

(ES)

------ MIĘDZYLUDZKICH

Wszystko wydawało się na pozór proste: Sta
nisław Wojtowicz, robotnik z P-63, udał się 
do kasy w wydziale, żeby pobrać wyrównanie 
z tytułu wynagrodzenia za pracę. Tam jed

nak dowiedział się, że mu potrącono 600 złotych. 
Był po nocnej zmianie, którą zakończył o 6.00. Bez 
śniadania, zmęczony. Postanowił wyjaśnić sprawę.

Polecono mu, żeby poczekał 
aż przejdzie kolejka. Czekał 
do godz. 8.20. Wtedy się do
wiedział, że potrącono mu 600 
zł na rzecz kasy zapomogowo- 
pożyczkowej. Ale on nie brał 
pożyczki, potrącenie nie było 
uzasadnione.

Skierowano go do rachuby 
HiL na drugim krańcu kom
binatu. Tam się dowiedział, że 
należy «ię udać do budynku 
„Z” dyrekcji HiL do pokoju 
307 na III piętrze. Poszedł pod 
wskazany adres. Okazało się, 
że pracownicy w pokoju nie 
mają nic wspólnego z oblicza
niem zarobków. Skierowano 
go do budynku „S” dyrekcji 
HiL do pokoju o tym samym 
numerze.

W pokoju 306 budynku „S” 
dyrekcji HiL przyjęła go pani, 
o której pisze w liście znajdu
jącym się w posiadaniu -edak- 
cji:

„...zostałem uprzejmie przy
jęty i po sprawdzeniu okaza
ło się, że pomyłkowo potrąco
no mi 600 zł na rzecz kasy za
pomogowo-pożyczkowej. Za
znaczam, że wymieniona pra
cownica przeprosiła mnie za 
wynikłą pomyłkę, wykazała 
dużo zrozumienia i chęć na
tychmiastowego jej sprosto
wania”.

Ale sprawa — jak dalej pi
sze — „zaczęła się kompliko
wać z chwilą udania się do 
biura kasy zapomogowo-po
życzkowej dla wydziału P-63. 
(...) oświadczono mi, żebym 
stanął w kolejce przed kasą i 
zaczekał do chwili jej otwar
cia. Po udaniu się do kasy 
stwierdziłem bardzo dużą ko
lejkę. Chcąc się doczekać, 
mógłbym prawdopodobnie stać 
do godz. 14.00.

Wobec tego poszedłem jesz
cze raz do biura kasy dla P-63. 

Wyjaśniłem pracownikom, że 
jestem po nieprzespanej nocy: 
bez śniadania, zmęczony itd.; 
że potrącenie pieniędzy nie 
wynikło z mojej winy. Odpo
wiedziano mi w sposób aro
gancki abym udał się do ko
lejki i nie zawracał im głowy. 
Jeden z panów oświadczył mi 
cynicznie, żebym zmienił so
bie pracę i przeszedł z pracy 
zmianowej na dniówkę, to 
wówczas będę mógł się wy
spać”.

Z myślą o sprawie S. Wojtowicza 

Ludziom trzeba 
wychodzić naprzeciw
I oto Stanisław Wojtowicz 

udaje się do kolejki. Po prze
proszeniu kilku osób dostaje 
się do okienka. Pokazuje pa
sek ilustrujący zarobki i wy
jaśnia niesłuszność potrącenia 
600 zł. Rzecz jasna kasjerka 
kieruje go do biura kasy w ce
lu uzyskania zlecenia na wy
płatę pieniędzy. On tłumaczy, 
że już tam był pół godziny 
wcześniej. Zlecenia jednak na
dal nie ma... Zaś kasjerka 
„zwymyślała mnie i poradziła 
udać się do kierownika kasy”.

Robotnik z P-63 rozmawia 
z kierownikiem kasy. Prosi 
teraz konkretnie, aby — u

względniając jego sytuację — 
wypłacono mu należność „po
za kolejnością, gdyż wystawie
nie zlecenia dopiero po inter
wencji u kierownika znów by 
przedłużyło okres wyczekiwa
nia”. — W liście, którym dy
sponujemy przedstawia kolej
ny etap „załatwiania” sprawy. 
„Tak pracownicy, jak i kie
rownik podeszli do mojej pro
śby w sposób lekceważący. 
Kierownik oświadczył mi, że
bym czekał w kolejce i nie 

przychodzil do niego z takimi 
sprawami”.

Po tym wszystkim Stanisław 
Wojtowicz udał się ponownie 
do pracownicy w pok. 306 bud. 
„S” prosząc o interwencję u 
kierownika kasy. Ta zaś, po 
wyjściu od kierownika „miała 
łzy w oczach i oświadczyła mi 
— pisze — że nic nie załatwiła 
i muszę czekać”.

Na koniec poszedł do Rady 
Zakładowej Kombinatu. W re
zultacie interwencji tow. T. 
Płaszewskiego, niesłusznie po
trąconą mu kwotę 600 zł o- 
trzymał — jak podaje — o go
dzinie 12.20.

Jest jeszcze jedna uwaga, w 
liście robotnika z P-63, nad 
którą nie można przejść do po
rządku dziennego. „Po inter
wencji w Radzie Kombinatu 
kasjerka oświadczyła mi gro
żąc, że zainteresuje się moją 
osobą”. •

*
Powyższą sprawę można by 

z różnych stron naświetlać, 
rozmaicie komentować. Moż
na by np. powiedzieć, że pra
cownicy kasy zapomogowo- 
pożyczkowej mają dużo inte
resantów, że praca jest tam 
nerwowa (zwłaszcza w dniach 
po wypłacie wynagrodzeń), że 
oni, w końcu, też są ludźmi, 
mogą się denerwować itd. To 
prawda. Można też powie
dzieć, że 14 listopada, a więc 
wówczas, gdy załatwiał zwrot 
niesłusznego potrącenia S. 
Wojtowicz, kasa była czynna 
dopiero od 10.00 godziny, a 
więc nie mógł wcześniej o- 
trzymać pieniędzy.

To jednak byłoby nie wszy
stko, nie w pełni i nie do koń
ca powiedziane. Na przykła
dzie „drogi krzyżowej”, swe
go rodzaju „drogi przez mękę” 
(nazwijmy wyraźnie: mitrę
gi biurokratycznej!) 
przez którą przeszedł robotnik 
z P-63, trzeba wysnuć wnio
ski przerastające subiek
tywne usprawiedli
wienia. Zastanówmy się: 
oto ktoś, po całonocnej pracy, 
niewyspany, głodny, traci nie
mal kolejną „dniówkę", żeby 
chodząc od budynku do bu
dynku, od drzwi do drzwi, 
rozmawiając z wieloma ludź

mi, czekając w kolejkach i 
przed kasami, odzyskać wresz
cie niesłusznie mu potrącone 
pieniądze. Należy w pełni zgo
dzić się z S. Wojtowiczem, 
który kończy swój list sło
wami :

„Zaznaczam, że w tym dniu u- 
datem się do pracy na kolejną 
zmianę nocną zmęczony, gdyż po 
takim załatwianiu sprawy wysze
dłem tak rozstrojony nerwowo, że 
nie mogłem absolutnie wypocząć 
w domu. Dlatego proszę o zajęcie 
odpowiedniego stanowiska odno
śnie tej sprawy, aby powyższy 
przypadek nigdy nie miał miejsca 
odnośnie innych pracowników**.

*

Co stwarza koło w jakimś 
sensie obłędnej mitręgi 
biurokratycznej, która 

psuje krew i zabiera nam nie
potrzebnie czas? Rozpatrzmy 
konkretnie:
4 Błąd w naliczeniu potrą- 
-* • cenią powstał u ob. Wan
dy Pułkowskiej (pok. 306 w 
bud. „S”). Było kilka osób o 
podobnym nazwisku i imieniu. 
Ob. W. Pulkowska jednak w 
taki sposób potraktowała „pe
tenta", tak uprzejmie i kul
turalnie, że nie ma do niej 
żalu (przeprosiła go zresztą).

2 Nie dopuszczalny jest sto-
• sunek do petenta, który 

zaprezentował ob. Jan Doma
gała pracownik kasy zapomo
gowo-pożyczkowej, który za
leci! mu zmianę pracy na 
dniówkę („wówczas będzie 
mógł się wyspać".).

(Dokończenie na str. 4)

z
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Ludziom trzeba wychodzić naprzeciw
(Dokończenie ze str. 3)

3 Nie można się zgodzić z
• kier, biura kasy ob. Ja

nuszem Szwertnerem, który 
powinien był podjąć odpowie
dnią decyzję, by spowodować 
szybsze wypłacenie niesłusz
nego potrącenia robotnikowi z 
P-63, wiedząc że jest on po 
nocnej pracy, stał w kolejce, 
załatwia „swoją sprawę” od 
kilku już godzin. Tego typu 
interesantom trzeba wycho
dzić naprzeciw, przeja
wiać zwykłą, ludzką troskę i 
inicjatywę. A nie kierować 
ich mechanicznie, ponownie 
do kolejki.

4 Wreszcie kasjerka, ob.
• Zofia Wajdas. Nie jest 

rzeczą dziennikarza do końca 
zbadać czy powiedzenia kie
rowane do „petenta" miały aż 
tak niegrzeczną formę. Po
winna to uczynić odpowiednia 
komisja. Przyjmując, że fakty 
takie miały miejsce, nie moż
na pozytywnie ocenić takiej 
postawy.

WNIOSEK OGÓLNY. Trze
ba stwierdzić, że sam klimat 
załatwiania interesanta z wy
działu w Kasie Zapomogowo- 
Pożyczkowej naszej huty, nie 
jest właściwy. Przykład spra
wy S. Wojtowicza wskazuje w

Miły akord w Ognisku Młodych

wy-

W ub. tygodniu, w sali tele- 
wizyjn”’ Ogniska Młodych, 8 
rencistów i emerytów z W-3 
odchodzących na zasłużony 
odpoczynek, spotkało się z ca
łym aktywem swojego 
działu.

E. Kowalski, 
•ki, B. Kapera, 
■a Pol, 
Siudak 
przez
O. Gołubickiego; sekr. POP — 
E. Ziębacra. przew. RW W-3 
— M. Prałata, przew. Kom. 
Kobiet Pracujących tow. M.

M. Kosiorow- 
S. Wiltos, An- 

A. Szczepaniak 
podejmowani 

kier. W-3 — mgr inż.

St.
byli

WYPADEK 
W ZGNIATACZU

Ciężki wypadek przy pracy 
wydarzył się 18 bm. w Wydz. 
Walcownie Wstępne. Uległ mu 
37-letni Józef Smagacz — I 
ślusarz-smarownik. Jak do wy
padku doszłrtT Podczas wymia
ny uszkodzonego prżewodu 
smarowniczego przy samotoku 
nożycy, wymieniony został 
przypuszczalnie przygnieciony 
samotokiem uchylnym i 
do głębokiego kanału 
transportera obcinków). 
Smagacz doznał ciężkich 
żeń, m. in. złamania otwarte
go uda nogi prawej, podudzia 
nogi lewej i prawego przedra- 

spad! 
(obok 
Józef 
obra-

Echa Dnia Nauczyciela
Z okazji „Dnia Nauczyciela” w Technikum Gastronomicznym 

w Nowej Hucie odbyło się uroczyste spotkanie, w którym wzięli 
udział m. in. przedstawiciele władz terenowych i aktyw nauczy
cielski.

Głównym punktem spotkania była dekoracja odznaczeniami pań
stwowymi zasłużonych i wyróżniających się nauczycieli dzielnicy 
Nowh' Huta, której dokonał przewodniczący Prez. DRN inż. Ta
deusz Górski.

Na zdjęciu pierwszym — prezydium spotkania, na drugim — de
koracja krzyżami Zasługi za długoletnią i ofiarną pracę pedagogi
czną — od lewe) stoją: Anna Dudzik — nauczycielka ze Szkoły Pod
stawowej nr 85 (Brązowy Krzyż Zasługi), Maria Frysztak — nauczy
cielka zc Szkoły Podstawowej nr 84 (Srebrny Krzyż Zasługi), 
Rościslawa Górka — nauczycielka ze Szkoły Podstawowej nr 83 
(Złoty Krzyż Zasługi). Halina Gorczyca — kierowniczka Szkoły Pod
stawowej. nr 82 (Srebrny Krzyż Zasługi), Daniela Krupska — kie
rownik Poradni Społeczno-Wychowawczej (Srebrny Krzyż Zasługi).

FOT. J. PODLECK1

■

sumie na biurokratyczne, 
oschłe i niegrzeczne potrak
towanie załatwiającego. Po
stulat piszącego może być tyl
ko jeden: należy dokonać oce
ny postaw i trybu załatwia
nia spraw. Zwłaszcza w tro
sce o tych pracowników z wy
działów, którzy są po wyczer
pującej pracy (nocnej zmia
nie). Kultura pracy (I techni
ka) w załatwianiu tego typu 
interesantów winna być taka, 
by wychodzić im jak najbar
dziej naprzeciw!
juuuuuuuuuüoaaaaaaaacjaaciciacjDCJCJijLiQQQQc,

Uwaga łyżwiarze!
Kierownictwo lodowiska 

Hutnik zawiadamia, te publicz
ność może korzystać z lodowiska 
w następujących dniach i godzi
nach: wtorek 9.30 — 14.00, środa 
18.15 — 21.30, czwartek 7.30 — 13.45, 
piątek 12.30 — 15 30, sobota 7.30 — 
21.30, niedziela 19.00 — 21.30.

Jednocześnie informujemy wszy, 
stkich korzystających z lodowiska, 
te uruchomiona została druga 
szatnia, a od dnia 28 wprowadza 
się przedsprzedaż biletów na so
botę i niedzielę od godz. 7 30.

KS

Szkolna liga dzielnicowa
Zakończone zostały rozgrywki 

szkolnej ligi w piłce ręcznej. 
Wśród dziewcząt — szkoły śred
nie i zawodowe — zwyciężył zespól 
Technikum Gastronomicznego 
przed III Liceum Ogólnoksztalcą-

Kasperczyk i przew. ZW ZMS 
W-3. kol. St. Hermana, a 
także młodzież.

Gorące słowa podziękowa
nia za włożony w toku dłu
gich lat pracy w hucie trud, 
upominki i wiązanki kwiatów 
oraz życzenia wielu przyjem
nych w życiu chwil złożyły 
się na uroczysty wieczór, któ
ry w części artystycznej, u- 
świetnil występ młodzieżowe
go zespołu z Ogniska Mło
dych, przyjęty przez obecnych 
brawami.

Za serdeczną gościnę w 

miena. Przewioziony został do 
szpitala im. Biernackiego w 
Krakowie.

Jakże ludzka i sympatycz
na była reakcja najbliższych 
współpracowników poszkodo
wanego na wieść o wypadku. 
Nikt nie apelował dó nich o 
pomoc, nikt nie zaproponował 
oddania krwi dla rannego. A 
jednak, od razu, samorzutnie 
zgłosiło się kilku pracowni
ków Wydz. P-60 do przychod
ni lekarskiej oddać swą krew 
koledze. Byli to: Zbigniew
Awgutowicz, Jan Olszewski. 
Ryszard Olcjarczyk, Stanis
ław Bączalski. Piękny, ludzki 
odruch! (jd)

jedna refleksja: 
osoby, nawet 
zawodowo i 
indywidualnie

I jeszcze 
poszczególne 
kompetentne 
wartościowe 
biorąc, w sumie, bez korygo
wania siebie i oceny stylu za
łatwiania spraw mogą — wy
dawałoby się wbrew ich woli 
czy osobistej intencji stworzyć 
układ — choć to paradoksal
nie brzmi — bezduszny i biu
rokratyczny.

Wyciągając niezbędne kon
sekwencje osobowe z zała
twiania sprawy robotnika S. 
Wojtowicza z P-63, warto i 
nad tym się zastanowić.

Roman Wolski

cym i XII Liceum Ogólnokształcą
cym. Wśród chłopców zwyciężył 
zespół Zasadniczej Szkoły Budo
wlanej przed III Liceum Ogólno- 
kszlałącym i Zasadniczą Szkolą 
Elektryczną.

Spośród szkół podstawowych 
najlepszą drużyną chłopców jest 
zespół SP nr 86 — I liga i SP nr 
81 — II liga. Najlepszą drużynę 
dziewcząt ma szkoła nr 92.

PODZIĘKOWANIE
Serdecznie dziękujemy 

rekcji Huty im. Lenir.a, a 
szczególnie dyrektorowi pra
cy inż. mgr J. Olszowskiemu 
— za przychylne załatwienie 
naszej prośby w sprawie e- 
kwiwalentu za węgiel.

Renciści, b. pracownicy 
OZR Huty im. Lenina

dy-

imieniu zaproszonych rencis
tów i emerytów podziękował 
władzom wydziału ob. E. Ko
walski. (ms)
x>oooo<x>oooooe ooc coc

Atrakcyjne pojedynki 
hutników w hali Wandy 
Koszykarze Hutnika rozegrają 

w tę sobotę i niedzielę przedostat
nią kolejkę mistrzowskich spot
kań. PrzeciwnikaYni będą atrak
cyjne (przynajmniej z tradycji 
piłkarskich) zespoły. Górnik Zab
rze i Ruch Chorzów.

Z pierwszym z nich nasi koszy
karze grać będą w sobotę o godz. 
?•. zaś z Ruchem w niedzielę o 
11.00. Zwłaszcza zabrakł Górnik 
wzmocniony ostatnio byłymi, 
pierwszoligowcami z Baildonu, bę
dzie na pewno groźnym przeciw
nikiem. Mimo wzystko Jednak wie
rzymy w ostateczny sukces hut
ników. (ms)

Kampania sprawozdawczo-wyborcza
(Dokończenie ze str. 2) 

eyjny rur, w związku z czym 
nastąpi dynamiczny wzrost za
łogi. Ludzie, którzy przycho
dzą do pracy są młodzi. Od 
tego jaką się otoczy ich opie
ką zależy czy wyrosną z nich 
prawdziwi aktywiści, zaanga
żowani pracownicy.

Ze wzrostem szeregów łączy 
się problem poruszany często 
na zebraniu — właściwej 
atmosfery wśród członków 
partii, wśród załogi. Jak pod
kreślano w dyskusji twórcza 
krytyka, właściwa ocena po
stępowania może przyczynić 
się do wzrostu szeregów orga
nizacji partyjnej.

Wiadomo, że zebranie po
winno być platformą szczerej 
partyjnej krytyki. Jednakże 
sprawy personalne nie mogą 
zajmować czołowego miejsca. 
Powoduje to bowiem zawęże
nie dyskusji. A to obserwo
waliśmy na zebraniu w P-63.

Nowa egzekutywa, która o- 
bowiązki pierwszego sekreta
rza powierzyła tow. E. Frącze- 
kowi zapewne dążyć będzie w

H utników mocno intrygu
je przeciągająca się prze
budowa odcinka torów od 

Centralnego do bram 
ona już od 

i co tu mó- 
organizacja 
wystawiają

Placu 
kombinatu. Trwa 
szeregu miesięcy 
wić — tempo, 
tych robót nie 
najlepszego świadectwa wyko
nawcy. Całymi tygodniami 
nic uświadczy się ani jednej 
osoby na • budowie, a czas 
biegnie. Złośliwi powiadają, 
że wykonawca czeka na na
dejście okresu mrozów i śnie
życ, dopiero wtedy ruszy 
mocniej z robotami. Sprzyja
jąca pogoda, nie dopinguje 
go jakoś do intensyfikacji 
przeciągających się prac.

Wiele mówiło się i na ten 
temat na konferencji w MPK. 
Dajwiedzieliśmy się po pierw
sze, że przebudowę, połączo
ną z modernizacją trasy pro
wadzi Zarząd Robót Inżynie
ryjnych PPH HiL. To samo 
przedsiębiorstwo zresztą rea
lizuje również budowę nowej 
linii tramwajowej od mostu 
na Wiśle przez Planty Die- 
tlowskie. Kontrahent — po
ważny, firma ma nie lada za
sługi i tradycje. Dlaczego 
więc tak niezdarnie (naszym 
zdaniem) prowadzi remont 
rowiska?

Okazało się, że MPK 
mogło znaleźć wykonawcy 
bót co wiąże się z brakiem 
mocy przerobowych występu
jących w budownictwie na 
terenie naszego miasta. W 
trudnej sytuacji, remontu 
podjął się ZHI, pomimo zresz
tą zaleceń swego resortu, aby 
nie przyjmował żadnych robot 
poza planowymi. Zarząd dal 
W ten sposób wyraz swego 
przywiązania do miasta i 
chęci przyjścia mu z pomocą 
w trudnościach komunikacyj
nych. Można się jednak do
myśleć, że remont torowiska 
Znf traktuje niejako margi
nesowo, poza swymi główny
mi robotami. Skierowuje tu
taj do pracy 
chwilowe „luzy" w realizacji 
zadań. Tak więc trudno mó
wić o koncentracji sił i ja
kimś „przyzwoitym" tempie 
robót.,

AWARIA NA TRASIE

to-

nie 
ro-

ekipy mające

Podkreślano niejednokrot
nie, że zbyt długo trwa z re

guły usuwanie skutków awarii, 

nowęj kadencji do tego, aby 
do osiągnięć produkcyjnycń 
doszły również osiągnięcia w 
działalności partyjnej. II se
kretarzem wybrany 
tow. R. Łukasik, 
tow. M. Niżnik, 
tów na konferencję 
wybrano tow. tow. 
sklego, R. Łukasika 
czyńskicgo. (K)

został 
a trzecim 

Jako delega- 
fabryczną 
A. Jawor 
i S. Mach-

EFEKTY GOSPODARCZE 
I KONSOLIDACJA 

SZEREGÓW PARTYJNYCH

załogi. Zanotowano

W okresie ostatniej kaden
cji — poprzedzającej III 
konferencję sprawozda

wczo-wyborczą KZ PZPR — 
w ZRH nastąpił dalszy wzrost 
szeregów partyjnych, które w 
chwili obecnej wynoszą 17,9 
proc.
wzrost aktywności na froncie 
ideowo-politycznym i gospo
darczym.

III konferencja, która od
była się w świetlicy ZRH sta
ła się okazją do przeglądu i 
oceny dorobku gospodarczego 
jak i procesu konsolidacji i

Problemy komunikacyjne (II)

Remont torowiska
do huty

czy wypadków na tramwajo
wych trasach, że MPK niepo
trzebnie „celebruje" czynnoś
ci powypadkowe. Z tego po
wodu przerwy w komunika
cji miejskiej przeciągają się 
bardzo poważnie. Postulowa
liśmy, aby — szczególnie w 
przypadku mniejszych awarii 
I kolizji — operatywnie zała
twiać niezbędne formalności. 
Aby uprościć cały proceder i 
skrócić go do minimum. 
Przerwa w komunikacji po
winna trwać dosłownie minu
ty.

Najgorzej jednak — w 
przypadku poważniejszych a- 
warii — jest z informacją 
pasażerów. Na spotkaniu Czy
telników „Głosu" z przedsta
wicielami MPK w ub. roku, 
postulowaliśmy umieszczenie 
głośników (przynajmniej na 
trasie od centrum administra
cyjnego do Placu Centralne
go) przez które informowano 
by pasażerów o powstaniu a- 
warii i o zastępczych środ
kach komunikacji stawianych 
do Ich dyspozycji. Można by 
też zastosować w takich przy
padkach radiowóz. Niestety,

Konkurs - plebiscyt sportowy
wiązać do tworzącej się jui 
tradycji sportowych plebis
cytów. Ogłaszamy konkurs- 
plebiscyt na 10 najlepszych 
sportowców-hutników — or
ganizowany podobnie jak po
przednio przez Radę Zakłado
wą HiL, komisję sportu, tu
rystyki i wypoczynku oraz 
naszą redakcję. Szczegóły tej 
akcji, do udziału w której za
praszamy już dziś jak 
szerszą rzeszę hutników, 

szczególnych sportowców da- mieścimy w następnym wali - . . . _. ..
swego ----------------------- -----
czym sportem i rozwojem li
czącego iuź 20 lat klubu spor
towego HiL.

Tego roku pragniemy na-

Pamiętamy ubiegłoroczny 
konkurs na ten sam temat 
zorganizowany przez Radę 

Zakładową Huty im. Lenina, 
komisję sportu turystyki i wy- 
poćzynku RZK oraz naszą re
dakcję. Była to udana akcja, 
która spowodowała w rezul
tacie większe zainteresowanie 
załogi huty naszymi sportow
cami z KS Hutnik, ocieplenie 
klimatu i wzrost wzajemnej 
sympatii. Głosując na po-

naj- 
za- 

nu- 
wvraz nasi Czytelnicy merze „Głosu". Przedstawiać

umacniania szeregów partyj
nych.

Na konferencję przybyli m. 
in. I sekretarz KF PZPR tow. 
T. Wachowski oraz sekretarz 
KF tow. M. Najduchowski.

Dyskutanci podnosili
swych wystąpieniach proble
my zmierzające do poprawy 
efektywności gospodarowania, 
sprawy socjalne załogi oraz 
roli członka partii w kolekty
wie — jego twórcze oddz aly- 
wanie na załogę.

Zasługi przedsiębiorstwa w 
sprawnym przeprowadzaniu 
remontów są dla kombinatu 
niewątpliwe. Czy jednak uczy
niono wszystko, abv ten stan 
poprawić, aby osiągnąć lepsze 
efekty? Okazuje się, że i tnieją 
jeszcze pewne rezerwy. Trzeba 
doprowadzić do pełnego za
bezpieczenia materiałow-go, 
do zapewnienia pe’nego fron
tu robót. Jest to warunek nie
odzowny. aby remonty były 
wykonywane dobrze i szybko.

Zmniejszenie do minimum 
spraw administracyjnych za
łatwianych przez dozór i szyb
sze wdrażanie pomysłów ra
cjonalizatorskich — to dal ze

W

List do Redakcji

POCHWAŁA DLA KLINIKI 
CHORÓB ZAWODOWYCH W HIL

Podczas mej choroby i pobytu 
w Klinice Chorób Zawodowych 
A. M. w Hucie im. Lenina, spot
kałem się 2 tak troskliwa opieka 
i staraniami o przywrócenie 
zd rowla - 
personelu 
ciuję się zobowiązany do wyra
żenia mej wdzięczności na lamach 
naszej gazety zakładowej.

Bardzo serdecznie dziękuje za 
wszystko lekarzom — Halinie 
COGHAN i Tadeuszowi GRZEL- 
COWI. najsympatyczniejszym o- 
nic-kunom chorych, którzy swa 

troskliwością i wyrorn- 
pi ryCznnlają się tło 
póicrotu do zdrowia 

swych pacjentów. Równie serde
cznie wypada ml podziękować 
pielęgniarkom: Marii NĘDZY.

ze strony lekarzy 
pielęgniarskiego, 

nd 
i 

że

wprawdzie przyznano nam 
racje, ale nic się w te] spra
wie nie zmieniło.

Nadal nie ma szybkiej i o- 
peratywnej informacji 
dla pasażerów. Dalej, w przy
padku awarii, zwłaszcza jeże
li wydarzy się ona w godzi
nach szczytu komunikacyjne
go. trwa haos i bałagan. Nikt 
nic nie wie. Znikają gdzieś 
funkcjonariusze MPK, którzy 
powinni nie tylko informować 
pasażerów, ale których pod
stawowym zadaniem jest kie
rowanie operatywnym usuwa
niem skutków awarii i jed
nocześnie zapewnienie zastęp
czych środków komunikacyj
nych.

Obserwowałem nieraz sce
ny jak zdezorientowani ludzie 
wskakiwali do przejeżdżają
cych samochodów. Obserwo
wałem tłum, który zapełnił 
chodniki i jezdnię. Jakże łat
wo w takich warunkach o 
wypadek. Nawet bardzo 
poważny! Ponawiamy więc 
apel o szybką i dobrą infor
mację, która musi być pod
stawa sprawnego usuwania 
skutków awarii, (jd) 

dla ułatwienia wyboru — syl
wetki naszych. czołowych za
wodników jak również dzia
łaczy. (jd) * i

rezerwy tkwiące w poprawie 
jakości robót remontowych.

Wszystkim wiadomo, że pra
ca naszych remontowców jest 
nie tylko odpowiedzialna, ale
i trudna. Me czy tylko tym 
należy tł- maczyć fakt dużej 
fluktuacji pracowników? Chy
ba nie. Mówili o tym towa
rzysze w dyskusji. W proce
sie właściwej adaptacji jest je
szcze wiele do zrobienia. Nie 
można się ograniczyć do krót
kiego przeszkolenia czy wypo
sażenia nowego pracownika w 
ubranie robocze. Proces ten 
powinien być głębszy, bardziej 
długotrwały.

Autorytet partii buduje 
każdy jej członek. Od jego 
zaangażowania, postępowania 
w każdym miejscu zale4y m. 
in. wzrost szeregów partyj
nych. Dlatego trzeba zrezyg
nować z takich towarzyszy, 
którzy są członkami tylko 
przez osiem godzin, potem zaś 
postępują wbrew statutowi.

W wyniku wyborów I sekre
tarzem wybrany został ponow
nie tow. J. Kaczor, II — tow. 
S. Chelmecki, a III — tow. M. 
Bieliński. (k)

bej żadnej prsę«idy — 
przodujących zakładów 

1 tu edlyul Krakowie.

ANTONI PIOTROWSKI 
sam. w Nowej Hucie

os. Strusia 2/10

Marii JANUSZ, Krystynie DRAK, 
Zycie BEŚCIAK, Zofii BARGIEL, 
Zofii KETZ, Krystynie ŚLĘCZ- 
KOWEJ i Danucie TOMSIE. Te 
młode, wspaniałe kobiety, o wy
sokich kwalifikacjach zawodo
wych, sa prawdziwymi przyjaciół
mi chorych, którzy je za to wy
soko cenią i szanują.

Wspomnę na koniec, te warunki 
panujące w klinice, opieka nad 
chorymi całego personelu — są 
zasługą kierownika kliniki doc. dr 
Edwarda KIECIA i stawiają nasza 
klinikę 
10 rręd 
lęc:nic:
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Hutnicy górą!
Ponad piąć godzin emocji 

„zafundowali” nam siatkarze 
Hutnika w spotkaniach z Re- 
sovią. Pojedynki obserwował 
w hali Wandy nadkomplet 
widzów. Wierni kibice na
szych siatkarzy nie zawiedli 
się. Oglądali niezwykle e- 
mocjonujące spotkania.

Resovia opromieniona sław
nymi nazwiskami członków 
kadry narodowej, przyjechała 
do Krakowa po pewne zwy
cięstwa. Pomocnym miał być 
w tym i lekarz zespołu i ma- 
sarzysta. Okazało sic e. 
że nawet tak cieplarniane 
warunki jakie mają zawodni
cy Resovii (sauna, gabinet od
nowy, treningi dwa razy 
dziennie) nie gwarantują suk
cesów, jeżeli nie są poparte 
ambicją i wolą walki. A te 
właśnie elementy zademon
strowali zawodnicy Hutnika.

Już sobotni pojedynek za
powiadał ciężką walkę. Za
częło się bardzo dobrze. Nie 
upłynęło piętnaście minut, a 
Hutnik prowadził 1:0 wygry
wając set do 6. W drugim i 
trzecim secie oba zespoły za
demonstrowały dobrą grę, 
ale bardziej skuteczni byli 
goście. Drugi set wygrała Re- 
sovia do 6, trzeci do 10. Goś
cie prowadzili więc 2:1.

Niezwykle zacięta walka to
czyła się w czwartym secie. 
Resovia prowadzi już 4:1, po
tem 5:2 i demonstruje coraz 
lepszą grę. Zdobywa kolejny 
punkt. Jest już 6:2.- I teraz 
rozpoczyna s;ę koncert gry 
zawodników Hutnika. Gospo
darze grają coraz lepiej. Jest 
już 6:6. Potem goście obejmu
ją prowadzenie na 11:9, ale 
końcówka — przy ogłuszają
cym dopingu publiczności — 
giależy do Hutnika. Zwycię
stwo 15:10 i remis w setach 
2:2.

Ostatni, decydujący set jest 
niezwykle dramatyczny. Hut
nik prowadzi już 10:4, goście 
wyrównują na 10:10, ale po
nownie świetna gra naszych 
zawodników przynosi im ko

Uroczyste zakończenie 
„Rajdu na raty“

Jedną z najbardziej udanych imprez turystycznych był w bież, ro
ku zorganizowany przez Komisję Turystyki Pieszej Oddziału 
PTTK w HiL — „IV Rajd na Raty”. Odbiegał on swym charak
terem od innych turystycznych rajdów hutniczych, składał się bo

wiem z szeregu powiązanych z sobą w całość, wędrówek po naj
bliższych okolicach Krakowa. A wiadomo, że teren okalający nasze 
miasto jest niezwykle urozmaicony pod względem geograficznym 
1 przyrodniczym oraz, że słynie z urody. Miał więc „Rajd na Raty'' 
za cel poznanie najbliższych okolic Krakowa, a ponieważ wielu 
jego zwolenników stanowi młodzież — wciągnięcie jej do turystyki.

Rajd dobiegł już końca; w ub. niedzielę odbyło się spotkanie jego 
uczestników połączone z podsumowaniem wyników imprezy i roz
daniem nagród. Spotkanie odbyło się w klubie Turysty Zarządu 
Oddziału PTTK w Nowej Hucie z i-rz.alem: przedst. Komisji Tu
rystyki Pieszej Okręgu PTTK, kol. mjra Antoniego Ratyńskiego, 
wiceprezesa Zarządu Oddziału PTTK w HIL. kol. Adolfa Romana, 
przew. Komisji Turystyki Pieszej Oddziału PTTK HiL, kol. Anto
niego Kruczka 1 przedst. zaprzyjaźnionej jednostki Wojska Pol
skiego.

Sala wypełniła się szczelnie turystyczną bracią, wśród której do
minowała m 1 o d~z 1 e ź. O rajdzie i jego przebiegu mówił kierow
nik tej imprezy, kol. Franciszek Kiebzak. Przypomniał, ź.e „Rajd na 
Raty” zaczął się w dniu 30 marca, a pterwsza trasa wiodła przez 
Kopiec Kościuszki i Las Wolski. Uczestnicy tej inauguracji musieli 
dowieść nielada hartu, pogoda była bowiem nlelaskawa dla tury
stów, sypało śniegiem.

Dalsze trasy cieszyły się ogromnym powodzeniem. Za każdym ra
zem przybywało zwolenników i w końcu'bilans wypadl imponująco: 
zgłosiło się »12 uczestników, udział zaś faktycznie wzięło — 3W. Każ
da trasa „Rajdu na Raty” była starannie dobrana, ciekawa 1 atrak-

lejne punkty i upragnione 
zwycięstwa 15:10 w secie i 
3:2 w całym spotkaniu.

Z pewnymi obawami ocze
kiwaliśmy spotkania rewanżo
wego. Obawialiśmy się. że 
braki kondycyjne mogą dai 
znać o sobie. Tym bardziej, 
że już w pierwszym secie to
czyła się ciężka walka o zwy
cięstwo. Prowadzenie zmie
niało się jak w kalejdosko
pie. To prowadził Hutnik, tc 
znów Resovia. Ostatecznie set 
zakończył się zwycięstwem 
Resovii 15:10. W drugim secie 
Hutnik rewanżuje się Resovi: 
wygrywając w identycznym 
stosunku 15:10. Jest 1:1. Trze
ci set to zdecydowane atak: 
Hutnika. Świetne rozprowa
dzanie piłek przez Szymczyka 
połączone z dobrymi atakami 
Ruszczyńskicgo i Szkutnika 
sprawiają, że Hutnik wygry
wa set do 5.

W czwartym secie sytuacja 
się zmieniła. Goście szybko 
zdobywają prowadzenie. 8:1, 
potem już 10:1. Trener Mosz- 
czak wprowadza na boisko 
Szewczyka i Stępkowicra.

Już podczas przerwy cala 
sala skandowała: Hej, hej — 
hutnicy! Doping pomógł w 
skutecznej grze. Od początku 
zawodnicy Hutnika objęli 
prowadzenie 1:0, 6:1. 11:4 i 
zwycięstwo 15:4. 3:2 dla Hut
nika. Niebywały entuzjazm na 
sali. Trener Moszczak i za
wodnicy zbierają zasłużone 
gratulacje.

♦
Przed spotkaniem w sobotę 

odbyła się mila uroczystość, 
podczas której zawodnicy 
Hutnika podziękowali swemu 
dotychczasowemu trenerowi 
— EMILOWI SIRACKIEMU. 
za dotychczasową opiekę. 
Trener Emil Siracki, ze 
względów rodzinnych nie mo
że trenować pierwszego zes
połu. Nie rezygnuje jedna!, z 
pracy w sporcie gdzie pełnić 
będzie funkcję — trenera ko
ordynatora sekcji siatkowej. 
Życzymy mu sukcesów, (wk)

Płomień czy Hutnik?
Po wielkich emocjach w spot

kaniach z Rcsovią nasi siatkarze 
spotkają się w kolejnych meczach 
z drużyną Płomień Milowice. Na
si przeciwnicy byli autorami naj
większej niespodzianki w ubiegłej 
kolejce sootkań mistrzowskich, 
kiedy to pokonali u siebie druży
nę mistrza Polski — Legię War
szawa.

Jak będzie w spotkaniach z Hut
nikiem? Z tym tradycyjnym py
taniem zwróciliśmy się do naszych 
pracowników. Oto ich typy.

RENATA LICHNOWSKA — 
W-?5. Nie mam wątpliwości. Po 
świetnych pojedynkach z Resoulą 
moim zdecydowanym faworytem 
fest drużyna Hutnika. Typują oba 
pojedynki po 3.0.

Pokonali drużynę z czołówki
- przegrali z outsiderem

Połowicznym sukcesem za
kończył się w ub. tygodniu 
występ naszych koszykarzy w 
Opolu. W sobotę rozegrali do
skonały mecz, pokonując róż
nicą 10 punktów (75:65) czoło
wą drużynę III ligi, opolski 
AZS. Natomiast w niedzielę 
przystąpili do spotkania z o- 
statnim zespołem w tabeli — 
Kolejarzem. Mecz odbywał się 
w godzinach przedpołudnio
wych i tradycji stało się za
dość. Wszystkie bowiem do
tychczasowe porażki ponieśli 
hutnicy grając przed połud
niem. Tym razem również, mi
mo ambicji, stracili tak bar
dzo potrzebny punkt, przegry
wając 76:78.

Nie sposób w tym miejscu 
nie zauważyć tej fatalnej „re
gularności". Nie trzeba być le
karzem, ni naukowcem, by do
strzec zależność słabszej gry 
i porażek hutników od pory

cyjna. Kilka przykładów. Trasa z Krzeszowic, ruiny zamku Rudno 
— meta Kegulice. Z nowego Kleparza do Zameczku w Korzkwl. 
Brzegiem Diubni do Bieńczyc. Szlakiem Tadeusza Kościuszki. Z Cła 
brzegiem Poloku Kościelnicklego do Niepołomic. Z Krakowa przez 
Burów do Balic. Trasa do Ojcowa.

W przeprowadzeniu rajdu wyróżnił się aktyw komisji, szczegól
nie zaś koledzy: Iljicz Ostrowski, Kazimierz Szczelina, Tadeusz Duch, 
Józef Flis 1 inni. Jak podkreślił w swym wystąpieniu wiceprezes 
Zarządu Oddziału PTTK w HiL kol. A. Roman — „Rajd na Raty” 
spełnił pokładane w nim nadzieje. Był udaną imprezą turystyczną, 
która dobrze przyczyniła się do popularyzacji turystyki pieszej i 
krajoznawstwa. Dal uczestnikom wiele wrażeń i przyczynił 
się do lepszego poznania piękna naszego kraju, jego historii, postę
powych tradycji. Trzeba jednakże mieć „szerzej otwarte oczy, in
teresować sią bardziej zwiedzany ni zabytkami, pytać o szczegóły 
przewodnika, czytać, czytać, czytać”...

Podczas spotkania wręczone zostały nagrody za najliczniejszy u- 
dzial w rajdzie. Puchar za zdobycie I miejsca otrzymała drużyna 
z Wielkich Pleców z kol. Szczeliną na czele. II miejsce zdobył 
Szczep Harcerski „Walterowców” ze Szkoły nr Ki (na czele z d-hem 
Andrzejem Mazarakim), III miejsce — Zakład Doskonalenia Zawo
dowego.

W zgaduj-zgaduli rozegranej .na temat znajomości zwiedzanych w 
ramach rajdu terenów i zabytków — nagrody zdobyli kol. kol.: Cze
sław Kaim, Danuta Procelewska, Tadeusz Fijol, Krystyna Sadow
ska, Janusz Twardowski.

Były również nagrody dla seniorki rajdu — kol. Walentyny Iwa
nickiej, seniora — kol. Stanisława Elstera, dla najmłodszej uczest
niczki — Bożenki Marzec, dla najaktywniejszych turystów — Janu
sza Twardowskiego, Barbary Buczek, Aliny Jurand, Ryszarda Cza
plickiego. Mile upominki ufundował Krakowski Komitet Kultury fi
zycznej i Turystyki.

Na spotkaniu Snuto też plany na przyszły rok. „V Rajd na Raty” 
rozpocznie się z końcem marca, a jego pierwsza trasa prowadzić bę
dzie z Biecza. Komisja Turystyki Pieszej planuje ponadto szereg 
atrakcyjnych imprez, wśród nich tradycyjną już „Wiosnę w Dolin
kach” i „Jesień w Puszczy”.

JERZY DANEK

KRZYSZTOF MACIĄG — ZK. 
Mustmy te mecze wygrać. Daliś
my sobie radą z Resooią, wygra
my z Płomieniem. Pierwszy mecz 
wygramy 3:0, a drugi 3:1.

JANUSZ CZERWONKA — TM. 
Oglądałem oba nasze ostatnie po
jedynki. Hutnik grał bardzo do
brze. Dlatego typują nasze zwy
cięstwa po 3:0. Milowice nie mają 
dobrego ataku, a oprócz tego 
Hutnik zdaje sobie sprawą, Ze 
zwycięstwa mogą mu dać pierw
sze miejsce w tabeli.

Nikt nie ma wątpliwości. Wszy, 
scy oczekują naszych nowych 
zwycięstw. Jak będzie w hali 
Wandy? Przekonamy się już dziś.

sione. Przecież nasi koszykarze 
trenują do tej pory w hali 
Wandy właśnie w późnych go
dzinach wieczornych! Orga
nizm zawodnika nie jest za
tem rano przyzwyczajony do 
wzmożonego wysiłku, stąd 
czasem zaskakujące rezultaty: 
porażki ze słabym zespołem po 
zwycięstwie nad wyżej noto
wanym przeciwnikiem.

Miejmy nadzieję, że do dru
giej rundy hutnicy przygoto
wywać się będą we włas
nej, nowo wybudowanej hali 
na Suchych Stawach, gdzie na 
trening powinno się znaleźć 
choćby kilka w tygodniu go
dzin przedpołudniowych, by u- 
niknąć przykrych i niepotrzeb
nych potknięć. Mimo bowiem 
czterech porażek — II ligi ko
szykarze jeszcze nie przegrali!

dnia,' w jakićj zostały ponie- (ms)

Tydzień trenera
W ubiegły poniedziałek w świetlicy nowej hali sportowej 

odbyło się spotkanie Zarządu Klubu Sportowego Hutnik z 
trenerami i instruktorami zatrudnionymi w klubie.

Podczas spotkania wyróżniającym się trenerom i instruk
torom wręczono pamiątkowe dyplomy oraz albumy huty.

Fot. J. CHOJECKI

Piłkarze grają z Unią
Piłkarze Hutnika w ostatnim te

gorocznym występie, spotkają się 
w Tarnowie z Unią. Stawka tego 
spotkania jest bardzo duża, bo 
zakwalifikowanie się do ćwierćfi
nałowych rozgrywek Pucharu Pol
ski. Poza tyrr, zwycięzca tego 
spotkania, nie jest bez szans na 
przebrnięcie następnej rundy, w 
której zmierzy się ze zwycięzcą 
meczu GKS Katowice — LKS 
Łódź. Istnieje więc zupełnie real
na możliwość, zakwalifikowania 
się do czwórki najlepszych dru
żyn pucharowych, gdyż los za
rządził tak, iż prawie wszystkie 
czołowe drużyny ekstraklasy 
oprócz Legii, znalazły się na dru
gim biegunie pucharowej drabin
ki.

Nie ulega więc wątpliwości, że 
Unia Tarnów, która opuściła w 
ubiegłym sezonie szeregi II ligi, 
starać się będzie za wszelką ce
nę, ażeby poprzez rozgrywki pu
charowe, wypłynąć znów na are
nę ogólnokrajową. Przodownictwo

O P I
Najważniejszym sportowym wy

darzeniem tygodnia w KS Hutnik« 
były pojedynki w piłce siatkowej 
pomiędzy drużynami Resovił i 
Hutnika.

Po pierwszym spotkaniu popro
siliśmy sędziego prowadzącego 
ten pojedynek o kilka słów wy
powiedzi. Mówi ob. Koszycki: 
Było to bardzo nerwowe spotka
nie. Resovia jako zespól nie re
prezentuje w chwili obecnej tej 
samej wartości co w roku ubie
głym. Ma wielu doskonałych za- 
wodników — nie ma zespołu. Na
tomiast Hutnik utrzymał swój 
specyficzny styl gry. Imponowała 
ml u wszystkich zawodników 
ambicja i zdolność wyłapywania 
błędów przeciwnika.

Wyda je mi się, ie słowa uzna
nia 'należą się również publiczno
ści, która bardzo gorąco dopingo
wała zawodników Hutnika.

*
Drugi pojedynek był równie in- 

tcłesujący jak pierwszy. Oto co 
powiedział nam wiceprezes Hut
nika mgr Jan Choma o pojedynku 
rewa nżowym.

Na samym wstępie muszę pod
kreślić dużą ambicję i umiejęt
ność koncentracji zawodników 
Hutnika. Mimo trudnych warun
ków zespół jest dobrze przygoto
wany. Jest to zasłutfą samych za
wodników jak i trenera drużyny. 
Spotkania z Resovią miały zna
czenie psychologiczne. Nasi siat
karze wychodząc obronną ręką z 

\ tych pojedynków wykazali, że 
stać ich na wiele i mogą zająć 

tabeli grupy południowej ligi 
międzywojewódzkiej, może bye 
potwierdzeniem, że piłkarze Unii 
nie myślą przebywać 0oza II ligą 
dłużej, niż jeden sezon. Jest ono 
jednak potwierdzeniem i tego, że 
Unia reprezentuje niezły poziom.

Ciekawe więc, jak na tle Unii 
wypadną piłkarze Hutnika. Wia
domym jest, że zawodnicy hut
nika skończyli przed dwoma ty
godniami rozgrywki mistrzowskie 
i w zasadzie od tego czasu prze
chodzą okres roztrenówania, 
przed czekającym icłi odpoczyn
kiem. Na mecz z Unią będą 
więc musieli powtórnie się zmo
bilizować, gdyż chyba warto wy
korzystać nadążającą się okazję, 
do odegrania czołowej roli w roz
grywkach pucharowych. Być mo
że, że właśnie okres czynnego 
wypoczynku i odprężenia psy
chicznego po wyczerpujących 
spotkaniach mistrzowskich, wpły
nie korzystnie na formę zawod
ników. (J. C.)

N I E
wysoką pozycję w ligowej batali. 

- Te-zwycięstwa zobowiązują jed
nocześnie7.’ Zarządu Klubu do za

pewnienia jak najlepszych wa
runków treningowych pierwszej 
diużynie siatkarzy, aby mogli u- 
biegać się o najwyższe laury.

yl rok WSŻ. Po zdaniu matu
ry w Liceum Bibiliotekar- 
sklm postanowiłam trochę 

Odpocząć i rozglądnąć sic za pra
ca. Wprawdzie otrzymałam nakaz 
do Szprotawy, lecz nie wyobraża
łam sobie wyjazdu tak daleko od 
rodziny. Postanowiłam poszukać 
pracy na miejscu. W Krakowie 
było to jednak niemożliwe. Prze
niosłam więc swe zainteresowania 
do Nowej Huty. I oto udało sią. 
Właśnie w Dzielnicowym Domu 
Kultury potrzebna była bibliote
karka.

Trochę nieporadnie zabrałam sią 
do pracy. Trzeba było zaprowa
dzić katalog. poklasyfikować 
książki wpisane do inwentarza i 
wykonywać szereg rozlicznych 
prac. Była to dłubanina. która 
tylko lun’- bibliotekarz zrozumieć 
potiafl.

(K)

Sportowa sobota 
i niedziela

Piłka siatkowa: sobota — godz. 
17.30 KS Hutnik — Płomień Milo
wice, niedziela godz. 16.30 KS Hut
nik — Płomień Milowice. Hala 
Wandy ul. Bulwarowa 8.

Piłka koszykowa: sobota — godz. 
22.00 KS Hutnik — Górnik Zabrze, 
niedziela godz. 11.00 KS Hutnik — 
Ruch Chorzów. Hala Wandy ul. 
Bulwarową.

Turniej kręglarski
W Zakładach Przemyślu Tyto

niowego odbył się indywidualny 
turniej kręglarski w konkurencji 
kobiet i mężczyzn o puchar prze
wodniczącego Rady Zakładowej.

W turnieju wzięli udział zawo
dniczki i zawodnicy okręgu kra
kowskiego. Ogółem startowało 47 
uczestników. Wśród kobiet zwy
ciężyła I. Pukalska — TKKF Brze
sko przed E. Pietruszką z RKS 
Sparta i M. Kubiczek TKKF My
ślenice.

Najlepszym zawodnikiem okazał 
się J. Iwaniuk z RKS Sparta przed 
J. Proszkiem TKKF Myślenice i 
A. Kowalskim też z Myślenic.

Rozpoczynamy dziś druk wspomnień Aurelii Rutow- 
skicj, laureatki III nagrody w konkursie Minister
stwa Kultury i Sztuki oraz Komitetu d/s Radia i Te

lewizji na „Pamiętnik Działacza Kulturalno-Oświatowe
go". Ponieważ treścią pamiętnika są sprawy dotyczące 
Nowej Huty, publikacja ta z pewnością zainteresuje 
naszych Czytelników.

Muszą przyznać, że moje spotka
nie z Nową Hutą nie wprawiło 
mnie w zachwyt. DO pracy trzeba 
było dojeżdżać ciążarówkami, 
gdyż linia tramwajowa była 
dopiero w budowie. Wprawdzie o- 
siedle A-l. na którym usytuowano 
tłom Kultury było już trochę u- 
porządkowane, niemniej jednak 
sprawiało nużące wrażenie, mono
tonią jednakowych, niewielkich 
domów. Cale szcząicie, że dość 
szybko starano sią ożywić je tyn
kami, krzewami i drzewami. Po
mimo. że drogi i ulice miedzy blo
kami były wyasfaltowane, jeżdżą
ce bez przerwy wywrotki roznio
sły po całym osiedlu ziemią. Toteż 
w Czasie suchej i słonecznej pogo
dy kurz był gigantyczny a gdy 
spadły deszcze takież samo błoto.

Aby z Domu Kultury dostać sią 
na osiedle C-l lub C-2 trzeba by
ło iść szczerym polem mlądzy la-

Z pamiętnika 
działacza oświatowego 

nami złocistej pszenicy, wśród 
klótej rozpłomieniał się mak lub 
zamrugał błękitnym okiem bła
watek, zieloną miedzą chłodzącą 
rosochatymi wierzbami... a nad 
głową rozdzwoniony skowronek.

I oto z tego sielskiego krajobra
zu wynurza się przed nami plac 
budowy; z szumem silników sza
leją wywrotki, skrzypią rozsier
dzone koparki, majestatycznie jak 
żuławie poruszają stą dźwigi, 
przekrzykują ludzie. W tym 
chrzęście i ruchu rosną domy, 
mieszkania dla tych co budują to 
miasto i dla tych, co to kiedyś 
będą walcować blachę i dokony
wać spustu surówki.

Tymczasem życie nie było wcale 
takie łatwe i proste. Po ciężkiej 
pracy utrudzeni brudni ludzie 
wracali do domów Zdecydowana 
większość załogi taleezkćta w ho
telach robotniczych. Nie były to 
dobre warunki, choć dla wielu z 
tych ludzi wspanialsze niż wszy-

stko co dotąd widzieli. Hotele by
ły przepełnione, gwarne. Mury 
rozsadzała niespożyta energia 
młodości, dokuczał brak cieplej 
wody, światła, które gasło w naj
mniej oczekiwanych momentach, 
kaloryfery cząsto były zimne (a 
pracowało sią przecież na polu) 
ale młodość i wiara, że niedługo 
będzie lepiej widocznie mocno 
grzała, skoro mieszkańców nie- 
tylko, że nie ubywało, ale coraz 
to napływali nowi.

Ciągną do tego Eldorado, do 
tej przyszłości i szansy ja
ką otwiera ta budowa lu

dzie z całej Polski. I ci, którym 
kiedyś brakowało Chleba, bo nie 
było jak na niego zarobić i gdzie... 
i ci, którym grzbiet zginał sią nad 
marnym kawałkiem nieurodzaj
ne; ziemi, która me chclala wy
żywić wszystkich w chałupie. Sze
roką ławą sptynąlt z podgórskich 
wsi, piachów kielecczyrny. lasów 

bialostockich, młodzi, spragnieni 
nowego, szerokiego oddechu.

Przyjeżdżali sami lub grupami z 
walizką przewiązaną dla. pewności 
sznurkiem, z kuferkiem zapako
wanym spracowaną dłonią matki, 
żegnani płaczem i krzyżem świę
tym. Niejeden zuchowatą miną 
pokrywał niepokój i niepewność, 
Ale nie wielu chyba było takich, 
którzy żałowali podjątej decyzji. 
Nowa Huta nie zawiodła. Przyjęła 
ich wszystkich, bo wszyscy byli 
jej potrzebni. W ciężkiej pracy i 
codziennym trudzie wysuplywali 
sią z tej cementującej sią coraz 
bardziej gromady ci, których jak 
plewy lub chwast przywiał tu 
wiatr swobody.

Kie łatwo było utrzymać wlelo- 
tysiączną gromadą w ryzach. 
Wspólne mieszkania, niezłe zarob
ki brak tego hamulca jakim w ro
dzinnej wsi była opinia publiczna, 
dom rodzinny, sprzyjało rozprąże- 

o 
Hucie poplynąta na wiekowy Kra
ków a stąd dalej. Ale była to tyl
ko jedna strona medalu. Dużo 
było w Nowej Hucie ludzi uczci
wych. pracowitych, których nie cznego szkoli sią już w hutach i
załamały początkowe trudności zakładach Śląska, 
lecz z uporem pchali się naprzód. __
Wielu zdobywało zawód, kończyło < ‘ ‘J • .0 -
szkoły podstawowe, chodziło na AURELIA RUTOWSKA

niii i chuligaństwu. Zla opinia

kursy dla analfabetów. Pod okiem 
fachowców rące nawykłe do plu-. 
ga i kosy uczyły sią kłaść cegłą, 
obsługiwać maszyny, jeździć sa
mochodami, Wyrastało powoti po
kolenie fachowców. Pracowali z 
zapałem, z pełnym poświeceniem 
pionierów zagospodarowujących 
nową ziemią.

O tą wielką armię ludzi dbają 
jak mogą powołane do tego insty
tucje. Dyrekcja Hoteli Pracowni
czych boryka się z hotelami, 
MHD otworzyło nowy Dom Han
dlu na os. A-l. obok Domu Kul
tury. Nowy lokal posiada ogrom
ną restauracją i szereg sklepów, 
które poprawiają znacznie do
tychczasowe zaopatrzenie. Lokal 
nazwano „Gigantem”.

Oddział Zaopatrzenia Robotni
czego otwiera kioski na budowach 
czynne całą noc i dowozi praco
wnikom gorące posiłki wprost na 
budową — aby prędzej, aby nie 
było przestojów; ludziom potrze
bne mieszkania, państwu zakłady, 
któi ych budową trzeba jak naj
szybciej rozpoczynać. Załoga 

knmhinnfti
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GIOS
Aktywność i samodzielność

Do złożenia wizyty w Za
sadniczej Szkole Zawodowej 
HiL skłoniła mnie relacja tow. 
Pietronia, wiceprzewodniczą
cego ZF ZMS z seminarium 
inaugurującego rok szkolenio
wy ZMS. Odnotowałem 
wprawdzie w kronice ZMS w 
ubiegłym tygodniu ten fakt, 
ale entuzjazm, z jakim mówił 
Pietroń o poziomie referatów 
i dyskusji, o dobrym przygoto
waniu seminarium i o samo
dzielnej inicjatywie uczniów 
— zetemesowców skłonił do 
przyjrzenia się szkolnej orga
nizacji bliżej.

Nie zastałem Marka Wolnego 
przewodniczącego ZS ZMS. Nie 
było go w szkole, gdyż po po
łudniu miał zajęcia w warszta
tach. Rozmawiam więc o pra
cy ZMS z pedagogami. Tow. Te
resa Stynowa z-ca dyr. szkoły i 
tow. Czesław Kazimierczak — o- 
piekun szkolnej organizacji z u- 
znaniem mówią o pracy swych 
podopiecznych. Podkreślają prze
de wszystkim samodzielność ak
tywu, dużą inicjatywę zeteme
sowców.

Ta samodzielność w podej
mowaniu problemów i w 
praktycznym działaniu, to nie 
najczęściej spotykane zjawi
sko w szkolnych organiza
cjach. Bywa, że ze względu 
na szybkość załatwiania spra
wy instancje ZMS zwracają 
się do opiekunów, nie do za
rządów. A i czasem opiekun 
woli na wszelki wypadek 
„trzymać rękę na pulsie”, 
nawet trochę przesadzając. 
Dyr. Stynowa. gdy mówimy 
o tym podkreśla, że tak też 
bywało i w ZSZ przy HiL. Ale 
to przeszłość. Bo trudniej jest 
pomagać młodzieży w samo
dzielnym prowadzeniu organi
zacji, niż wyręczać ją w tym. 
„Ale — powiada tow. Styno
wa — nam idzie o efekt wy
chowawczy. Aktywności naj
lepiej można sifj uczyć w sa
modzielnym działaniu”.

Jeszcze w czasie tej rozmo
wy mam możność przekona
nia się o konsekwentnym 
przestrzeganiu tej zasady. 
Kiedy tow. Pietroń rozmawia 
t opiekunem, kiedy przekazu
je mu pewne sprawy, do za
łatwienia przez Zarzad Szkol
ny — tow. Kazimierczak mó
wi: „Informujcie o wszystkim 
Zarząd, lepiej będzie, kiedy 
wasze zalecenia otrzymywać

Świetlicowych spraw ciąg dalszy
Zgodnie z zapowiedzią 

sprzed dwóch tygodni, powra
cam do sprawy osiedlowych 
świetlic i klubów, o których 
chyba nie można za dużo do
brego powiedzieć. Niektóre, 
jak pamiętamy, zastałem za
mknięte, inne świeciły pust
kami, a tylko w jednym je
dynym klubie życie świetli
cowe kwitło „pełnią wiosny”... 
choć był to klub którego wy
gląd przypominał plac targo
wy po skończonym jarmarku, 
lub pobojowisko — jak kto 
woli.

Ten to fakt początkowo za
intrygował mnie, a następnie 
zmusił do głębszego myślenia, 
w czasie którego doszedłem do 
następujących, być może dy
skusyjnych wniosków:

4t Czysto utrzymane i estetycz
nie urządzone świetlice są nie ty- 
le dowodem szczerej troski o nie, 
co raczej świadczą o rzadkim 
przebywaniu w nich tych, dla któ
rych są przeznaczone. (Przy oka
zji: słyszałem wiele skarg od mło
dych ludzi, że z niektórych świe
tlic i klubów są oni wypędzani 
przez personel, bo nie wzbudzają 
w nim dostatecznie dużo zaufania 
i sympatii.

* Ilość osiedlowych klubów i 
świetlic jest wystarczająca. Nie 
znaczy to jednak, iż nie należy 
dążyć do tego, aby każde osiedle 
posiadało swoją świetlicę!

* Nie wszystkie istniejące świe
tlice posiadają dostatecznie dużą 
powierzchnię, aby można oczeki
wać po nich bogatej działal- 
nbści.

* Głównym mankamentem wię
kszości świetlic jest brak zor
ganizowanego życia. Zor

będą bezpośrednio, nie przeze 
mnie”.

W szkolnym zetemesie dzia
ła blisko 500 przyszłych hut
ników. Jest więc to organiza
cja duża. Ale jakoś zawsze, 
przy ogromie spraw, jakimi 
zajmuje się hutniczy ZMS, 
problemy szkolnej organizacji 
uciekały z centrum uwagi. A 
przecież osiągnięcia ma nie
małe.

W szkole — wiadomo. Najważ
niejsza jest nauka. Zetemesowcy 
są organizatorami tzw. „trójek” 
samopomocy koleżeńskiej. Szkoła 
udostępnia dla tej działalności 
świetlicę, gdzie „mocniejsi” ucz
niowie udzielają pomocy tym, 
którzy są na bakier z jakimś 
przedmiotem. Dopingiem zaTów- 
no do rozwoju samopomocy, jak 
i do zdobywania samych piątek 
jest współzawodnictwo o tytuł 
Grupy Wychowania Socjalistycz
nego i o tytuł „Najlepszego akty
wisty”. By być aktywistą — trze
ba mieć średnią ocen powyżej 4.

Duże sukcesy ma szkolny 
ZMS w szkoleniu ideowym; 
którym objęci są wszyscy 
członkowie organizacji. W 
klasach pierwszych — jest to 
szkolenie dla nowo wstępują
cych. W starszych — szkole
nie masowe na comiesięcz
nych zebraniach kół. Ta druga 
forma tematycznie podporząd
kowana jest zagadnieniom go
spodarczym. Jest to już 
przedmiotem XII Olimpia
dy Wiedzy o Polsce i Świę
cie Współczesnym, do której 
ZMS przygotowuje się bardzo 
starannie pod kierunkiem 
tow. Heleny Cwanek.

Dla czołowego aktywu Zarząd 
Szkolny wspólnie z ZMS w 
III LO i Lic. Ekonom, zorganizował 
Koło Młodych Racjonalistów. 
Pierwsze zajęcia były bardzo u- 
dane — to właśnie seminarium, 
o którym wspominałem. Referaty 
Janka Brycha i Marka Hałatka z 
III LO — ,,Gospodarka PRL w 
25-leciu", Ryszarda Tarczonia 1 
Krzysztofa Bujakowskiego z ZSZ 
HiL — „Osiągnięcia naukowo- 
techniczne państw socjalistycz
nych” i Zbigniewa Bielaka z LE 
Nr 2 — „Nowa strategia gospodar
cza PRL w świetle uchwał V Ple
num KC PZPR" — były dojrzałe i 
na wysokim poziomie. KMR bę
dzie prowadziła swe zajęcia orga
nizując podobne seminaria. Jest 
to zresztą nie tylko najlepsza 
forma rozszerzenia wiedzy o naj
ważniejszych wydarzeniach spo
łecznych, ale i doskonała szkoła 
samokształcenia. S. N.

ganizowanego w taki sposób, aby 
każdy wedle swych upodobań i 
potrzeb znalazł coś dla siebie, 
przynajmniej raz w tygodniu.

W związku z tym wszystkim na
suwają mi się takie propozycje:

— należałoby powołać Dzielni
cową Komisję Społeczną, która by 
inspirowała, koordynowała i k o n- 
trolowała dzmłalność świe- 
tlicowo-klubową w* wszystkich o- 
siedlowych przybytkach kultury;

— powołać w miarę możności
przy każdej świetlicy i klubie 
drużyny: szachową, bilardową,
ping-pongową, brydżową itd.;

— organizować dla tych drużyn 
turnieje, celem wyłonienia mi
strzów osiedlowych — indywidual
nych i drużynowych;

— organizować każdego roku w 
okresie jesienno-zimowym dzielni
cowe rozgrywki o puchar przej
ściowy, ufundowany np. przez 
któreś z przedsiębiorstw;

— organizować w większych 
świetlicach comiesięczną imprezę 
z cyklu „zgaduj-zgadula”, „ba
wimy się sami” itp. Przy czym 
wyobrażam sobie, że te imprezy 
odbywać się powinny każdorazo
wo w innej świetlicy, z udziałem 
młodzieży zaproszonej z sąsied
nich osiedli;

— w działalności rozrywkowej 
nie stronić od współpracy z Do
mem Kultury HiL, który może u- 
dzielić niejednej pomocy i rady.

Podałem tych kilka luźnych 
propozycji — toteż proszę nie 
uważać je za niezastąpione. 
Komu nie odpowiadałyby np. 
rozgrywki szachowe, niech or
ganizuje turniej gry w gu
ziki, w warcaby itp. Pod jed
nym wszak warunkiem: każda 
gra i rozgrywki muszą rodzić 
pewne emocje, bez których nie 
snosób uniknąć nudy.

(Okt.)

KRONIK A ZMS
• Uroczystym wieczorkiem ta

necznym zakończył spartakiadę 
HiL Wydział Rur Zgrzewanych. 
TKKF z P-S3 miał też co święcić 
— po raz pierwszy w historii 
spartakiady rurownia zajęła w 
niej wysokie — III miejsce.
• Równie uroczysty charak

ter nadano zakończonym w PT 
rozgrywkom piłkarskim o puchar 
prezesa Rady Zakładowej, któ
rych organizatorem był ZMS i 
TKKF, w rozgrywkach tych zwy
ciężyli kolejarze z W-711, przed 
W-113 i W-73.

Kolejna impreza dla miesz
kańców hoteli huty rozpo
częła się 15 listopada — i 

trwać będzie — jak przewi
duje regulamin — do końca 
lutego przyszłego roku. Celem 
VI Olimpiady, podobnie, 'jak 
poprzednich tego rodzaju im
prez, jest podniesienie ogólne
go poziomu kulturalnego i i- 
deowego mieszkańców hoteli. 
Chodzi o rozbudzenie zaintere
sowań sprawami kultury, or
ganizowanie wolnego czasu po 
pracy, stworzenie warunków, 
sprzyjających ujawnieniu się 
i rozwijaniu różnego 
uzdolnień twórczych.

Ponadto, realizacja 
gólnych konkursów 
dowych w hotelach 
zaktywizować samorządy ho
telowe, ułatwić wzajemne kon
takty, spełniać rolę wycho
wawczą, tak bardzo ważną w 
tych środowiskach.

rodzaju

poszcze- 
olimpia- 
powinna

ORGANIZATORZY
W tym roku organizatorami 

olimpiady są: Rada Zakłado
wa Kombinatu, Wydział Kwa
ter Zbiorowych HiL, Zakłado
wy Dom Kultury HiL, Zarząd 
Fabryczny ZMS huty oraz 
Centralny Samorząd Hoteli 
Hutniczych HiL.

KONKURSY
VI Olimpiada Kulturalna 

Hoteli składa się z 6 konkur
sów. Najważniejszy — to kon
kurs na inicjatywy artystycz
ne, następne konkursy to: o- 
światowy, czytelniczy, np.

10 lat Szkoły 
Higienistek
21 bm. w Państwowej Szkole 

Higienistek Szkolnych w Nowej 
Hucie odbyło się spotkanie towa
rzyskie z okazji X-lecia szkoły. 
Wzięli w nim udział przedstawi
ciele władz terenowych, m. in. 
inspektor higieny szkolnej — dr
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W jesieni, staraniem Dziel
nicowego Komitetu Fron

tu Jedności Narodu i Prezy
dium DRN zorganizowano 45 
spotkań radnych R. N. m. 
Krakowa i DRN z młodzieżą 
szkół średnich, ogólnokształ
cących i techników, zasadni
czych szkół zawodowych, star
szych klas szkól podstawowych 
oraz z nauczycielami tych 
szkół i komitetami rodziciel
skimi.

Na naradach omawiano z 
młodzieżą takie zagadnienia, 
jak działalność Rady, zakres 
działalności radnych, akcja 
czynów społecznych i udział 
młodzieży w tej akcji. Tematy 
spotkań z gronem pedagogi
cznym i rodzicami dotyczyły 
szeregu spraw, m. in. wykona
nia budżetu DRN za I półro
cze 1970 r., programu porząd
kowania dzielnicy, współdzia
łania komitetów rodzicielskich 
z organizacjami szkolnymi i o- 
siedlowymi.

W kilku spotkaniach uczest
niczył poseł na Sejm Kazi
mierz Kuraś.

BARDZO CZĘSTO tematem lis
tów Czytelników do naszej rubry
ki jest sprawa dojazdu do pracy. 
Dziś dwa listy z tej właśnie serlL 
Pierwszy z nich podpisany został: 
„Pracownicy HIL z Kocmyrzowa"'. 
Nie wiemy wprawdzie jaka cześć 
załogi huty dojeżdża do pracy w 
kombinacie z Kocmyrzowa i po
bliskich miejscowości — ale musi 
to już być spora grupa, skoro Dy
rekcja PKS uruchomiła z wiosną 
komunikacje autobusową na tra
sie PI. Centralny — Kocmyrzów.

JAK ZDĄZYC DO PRACY?
A oto fragment listu: ...Wiąza

liśmy duże nadzieje z uruchomie
niem tej linii, ale sytuacja wcale 
Sie nie poprawiła. Początkowo w 
godzinach szczytu jeździły dwa 
autobusy, obecnie kurusuje Jeden

VI Olimpiada Kulturalna 
Hoteli Hutniczych - rozpoczęta

hutników”, na 
własnych arty-

„Wieczorek u 
wystawę prac 
stów amatorów (nowość — w 
miejsce dawnego na gazetkę 
ścienną) oraz na najestetycz- 
niejszy hotel.

Każdy hotel, chcący wziąć 
udział w olimpiadzie musi u- 
czestniczyć w co najmniej 3 
konkursach. W ramach kon
kursu na inicjatywy artysty
czne planuje się zakładanie 
amatorskich zespołów artysty
cznych, sekcji zainteresowań 
itp. Zakończenie konkursu 
planowane jest w połowie lu
tego. Organizatorzy olimpiady 
przewidują powstanie w ra
mach tego konkursu wielu no
wych zespołów w poszczegól
nych hotelach, zespołów mu
zycznych, kabaretów, instru
mentalnych, estradowych i in
nych oraz takich sekcji jak 
fotograficzna, dekoratorska 
itp.

Tegoroczny konkurs oświato
wy polega na współzawodnic
twie ilościowym i jakościo
wym mieszkańców hoteli w 
imprezach oświatowych, orga
nizowanych we 
świetlicach oraz
ZDK HiL. W ocenie liczyć się 
będą grupowe wyjścia do tea
trów, muzeów, na wystawy 
plast^czpe, na projekcje ^dys
kusyjnego klubu filmowego

własnych 
imprezach

Zbigniew Gieroń 1 wykładowca — 
mgr inż. Zofia Chełmińska. Pod
czas spotkania nastąpiło uroczy
ste rozdanie dyplomów absolwen
tkom Szkoły, wyróżniającym się 
w szkoleniu przyszłych kadr; wrę
czała je dyrektorka Szkoły — Ire
na Rybialek.

Na zdjęciu — wręczanie dyplo
mu instruktorce Michalinie Herod, 
która jest jedną z najstarszych i 
najaktywniejszych absolwentek 
szkoły Higienistek w Nowej Hu
cie.

Tekst i fot.: J. PODLECKI

115 wniosków
Ogółem w czasie zebrań zgłoszo

no 115 wniosków i postulatów pod 
adresem szeregu wydziałów Pre
zydium DRN, Krakowskiego Ko
mitetu FJN, Dyrekcji okręgu 
Poczty i Teleg., Spółdzielni Miesz
kaniowej „Hutnik”, Komendy 
Hufca ZHP, Rady Woj. LZS. 
Zgłoszone wnioski dotyczyły m. 
in. takich zagadnień, .jat: popra
wy zaopatrzenia w podstawowe 
artykuły spożywcze, poprawy ja
kości pieczywa i wędlin, rozsze
rzenia sieci handlowej w os. Mi- 
strzejowice. Inne obejmowały za
gadnienia zatrudnienia w szkołach 
podstawowych i średnich asysten
tów socjalnych, wzmożenia opieki 
nad młodzieżą nie uczącą się i 
nie pracującą, udostępnienia dla 
młodzieży sal gimnastycznych w 
godzinach pozalekcyjnych. Kilka 
dotyczyło remontów szkól, zwięk
szenia mocy przerobowej, budowy 
i remontów chodników, uporząd
kowania placu targowego przy ul. 
Kocmyrzowskiej, lepszego oświet
lenia niektórych terenów np. wo-

i to często opóźniony. Także nie
odpowiednio rozplanowane są 
kursy: np. autobus wyjeżdżający 
z Kocmyrzowa o trzynastej z mi
nutami, nie kursuje, a w rozkła
dzie widnieje napis „czasowo nie 
kursuje”. Dojeżdżający na popo
łudniową zmianę muszą więc już

kółek zaintereso- 
klub miłośników 

miłośników teatru, 
Krakowa, koło

tego 
przy 
Dla 
są

ZDK. Planuje się także orga
nizowanie 
wań, jak: 
książki, i 
miłośników 
odbiorców teatru TV i inne.

Konkurs czytelniczy składa 
się z dwóch części, tj. zakła
dania i aktywizowania istnie
jących już punktów bibliotecz
nych, organizowania wieczo
rów autorskich, wieczorów re
cytacji poetyckiej i innych o- 
raz quiz czytelniczy na temat 
„Człowiek zdobywa kosmos”. 
Celem tej zgaduj-zgaduli jest 
zainteresowanie mieszkańców 
hoteli problematyką naukowo- 
techniczną. W styczniu 1971 r. 
planowane są ćwierćfinały w 
hotelach huty, półfinały od
będą się w lutym w klubie 
ZDK „Sródpołe”, a rozgrywki 
finałowe przewidziane są w 
drugiej połowie 
w klubie ZDK, 
jakowskiego 2. 
ców planowane 
pieniężne.
- Konkurs 
hutników” 
rakterze 
własnym klubie czy świetli
cy. Formy mogą być różnoro
dne, np. wieczorek taneczny 
przy własnym zespole muzy- 
cznyęj^. jn^prę^. ęfawg,
zgaduj-zgadula o tematyce' 
kulturalnej, wieczór piosenki 
itp.

Konkurs na wystawę włas
nych artystów amatorów prze
znaczony jest dla mieszkań
ców hoteli zajmujących się 
malarstwem, rzeźbą czy in
ną pracą artystyczna. Prace 
te będą mogły być zaprezen-

( Dokończenie na str. 7)

pn. „Wieczorek u 
to impreza o cha- 
towarzyskim, we

Pani Alina B. jest młodą ale 
już samodzielną, zarabiającą na 
swoje utrzymanie osobą. Od 
dwóch lat jest namiętną palacz- 
ką papierosów (w ciągu dnia wy
pala ok. 20 sztuk). W domu, w 
kręgu najbliższej rodziny może 
dowolnie się „narkotyzować” i ni
komu to nie przeszkadza. Nato
miast w środowisku ludzi obcych 
dwukrotnie była ofiarą przykrych 
incydentów. Po raz pierwszy sta
ło się to kiedy w czasie jazdy po
ciągiem zapaliła papierosa (nie 
zauważyła tabliczki z napisem 

kół XII Liceum Ogólnokształcące
go, zwiększenia częstotliwości 
kontroli osiedli przez organa MO.

Był i postulat zorganizowa
nia drugiej międzyszkolnej 
przychodni. Zgłoszono wniosek 
o potrzebie otwarcia klubu 
młodzieżowego w os. Tysiącle
cia. W tym osiedlu zgłoszono 
ponadto wniosek — zainstalo
wanie budek telefonicznych i 
skrzynek pocztowych. Szereg 
postulatów dotyczyło koniecz
ności poprawy komunikacji w 
najnowszych osiedlach dzielni
cy: Bieńczycach Nowych i
Mistrzej owicach.

Jak stwierdzają organizato
rzy, spotkania radnych z mło
dzieżą należy ocenić jako uda
ne. Młodzież żywo interesowa
ła się tak swoimi, jak ogólno- 
dzielnicowymi problemami, 
zadawała szereg pytań, dys
kutowała. Trwały również o- 
żywione dyskusje z gronem 
nauczycielskim i komitetami 
rodzicielskimi. Stwierdzono, iż 
tego rodzaju narady, powinny 
byc częściej organizowane...

ni

wiecznego ni 
wiec informa- 
zapewne i Eu— 
innych miesz-

o 12-tej wyjeżdżać z Kocmyrzowa- 
Natomiast godzina odjazdu ostat
niego autobusu z Centrum Admi
nistracyjnego HiL w stronę Koc
myrzowa wyznaczona została sa 
godz. 22.22. W jaki więc spoeół»- 
rnogą zdążyć na ten kurs praco
wnicy Cementowni czy Koksowni? 
Wiadomo przecież, że zmiana koń
czy się o 22, że po pracy niezbęd
na jest najskromniejsza choćby 
toaleta. A jeszcze zdążyć na tram
waj do centrum — to już zupełni» 
przekracza nasze możliwości. Po
nieważ autobus ten garażuje w 
Kocmyrzowie. na pewno bez 
większych trudności możnaby 
przesunąć godzinę jego odjazdu » 
huty o 15—20 minut.

SZESNASTKA WRÓCI 
NA DAWNĄ TRASĘ

Bezpośrednią przyczyną napisa
nia do nas listu przez Euęentułz® 
Strojka z os. Złota Jesień — był® 
zamieszczenie w tej właśnie ri>- 
bryce (w 43 numerze „Głosu”) 
dwóch przeciwstawnych sobie opi
nii czytelników na temat nowej, 
trasy szesnastki. Autor listu do— 
□aje jeszcze szereg argumentów- 
świadczących o tym, że zmiana tat 
nie jest korzystna dla pasażerów, 
gdyż 14 1 20 kursujące z pl. Cen
tralnego do Bieńczyc — nie są w 
stanie rozładować 
tej trasie tłoku. A 
cja, która pocieszy 
geniusza Strojka 1 
kańców osiedli bieńczyckich. Sze
snastka została skierowana na ia. 
ną trasę tylko na okres remont«» 
torowiska. Po ukończeniu remon— 
tu wróci na dawną trasę.

Druga sprawa, o której informtfci 
je autor listu — to brak drzwi w 
budce telefonicznej na os. Jagieł—; 
lońsklm (naprzeciw szkoły podsta
wowej). Drzwi znikęły ponoć 
przed trzema miesiącami. A trze
ba przyznać, że nie należy d® 
przyjemności rozmowa z budki, 
do której zawiewa wiatr, zacina 
deszcz, prowadzona „na uszach? 
następnych w kolejce.

Komu mogły się przydać drzwi 
od budki — nie umiał na to pyta
nie odpowiedzieć cały redakcyjny 
zespół. (Pasjonujący temat do po
wieści kryminalnej). Nie mniej — 
warto by się zainteresować uzu
pełnieniem tego wcale nie drobne
go braku.

Pogoda
DŁUGO utrzymuje się tegorocz

na jesień. Rok temu z końcem li
stopada mieliśmy już pełną zim® 
z mrozem 1 ze śniegiem. Pogoda 
w Polsce południowej kształtuj® 
się od kilku dni w zasięgu ciepłe
go wyżu, którego centrum znaj
duje się nad Niziną Węgierską. W 
związku z tym w nocy i rano wy- 

mglf. .as—dzlan za
chmurzenie jest zmienne. raz 
słońce, to znowu pełne pokrycie 
nieba. W najbliższych dniach nie
wiele się zmieni. Temperatura u- 
trzymywać się będzie w granlcactą 
od 5 do 10 stopni .w nocy w wy
padku rozpogodzeń przymrozki do 
—5 ’stopni. Rano nadal mgły, w 
ciągu dnia zachmurzenie zmienia
jące się. Jak zwykle podczas in
wersji wyżowej, wysoko w górach 
jest dużo cieplej niż na pogórzu 
lub w nizinach PROMYK

„dla niepalących”), wtedy Jednw 
z pasażerek kategorycznie 1 w nie
zbyt grzeczny sposób, wyprosiła 
ją z przedziału. Innym razem, w 
czasie wizyty u znajomych po za
paleniu przez panią Alinę papie
rosa, pani domu ostentacyjnie o- 
tworzyła okno celem wywietrze
nia mieszkania.

Nim odpowiem na list, pozwoli 
pani (bo naprawdę nie mogę się 
cd tego powstrzymać), że przy
pomnę pewne dane na temat pa
lenia tytoniu, o których (jestem 
pewna) musiała pani słyszeć, -i 
Przede wszystkim papierosy dzia
łają niekorzystnie na serce, na
czynia krwionośne i cerę. Nad
mierne palenie może doprowa
dzić do owrzodzenia przewód® 
pokarmowego. Namiętny palacr 
ma o TO proc, większą szansę za
chorowania na raka niż niepalą
cy. Panie palące przez długi o- 
kres czasu mają nieprzyjemny, 
chrapliwy glos. — I jeszcze, mu
si pani wiedzieć, że palenie po
woli zaczyna wychodzić z mody. 
— Wracając do pani listu przy
znają, że osoby, w których towa
rzystwie spotkała panią przykrość 
postąpiły troszeczkę niedelikatnie, 
ale winę za Ich zachowanie pono
si jednak pani. Dla tych, którzy z 
różnych powodów nie znoszą pa
pierosowego dymu przeznaczone 
są miejsca objęte zakazem pale
nia. Zakaz ten absolutnie musi się 
uszanować, tak jak wszelkie o- 
strzeżenia i zarządzenia wydane 
p-zez władze. Podobnie 1 w cza
sie odwiedzin powinno się pocze
kać aż gospodarze sami poczęstu
ją papierosem, jeżeli to nie na
stępuje a bardzo jest się sprag
nionym wciągnięcia do płuc por
cji nikotyny, zawsze należy za
pytać czy można zapalić! — Bar
dzo proszę jeszcze zapamiętać, że 
niepowściągliwe, namiętne pale
nie należy do złego tonu, podob
nie Jak każdy brak umiaru.



GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

W NASZEJ DZÆLNICU
darki Komunalnej i 
niowej Prez. DRN, 
go Przedsiębiorstwa 
innych, a jej temat 
będą przygotowania 
nu zimowego.

Mieszka- 
Miejskie- 
Zieleni i 
stanowić 
do sezo-

nic

PROPOZYCJE 
„MIKOŁAJOWE”

Zbliża się 6 grudnia, 
więc dziwnego, że zaczynamy
się zastanawiać co kupić dzie
ciom, przyjaciołom z oka
zji Mikołaja. Nowohuc
kie sklepy przemysłowe są 
już dobrze zaopatrzone w róż
nego rodzaju upominki, cale 
zestawy, zwłaszcza w branży 
perfumeryjno - galanteryjnej. 
W tym też celu wszystkie 
placówki tego rodzaju otrzy
mały potrzebne torebki celo
fanowe oraz wstążki. Dziś 
ogólnie o możliwościach za
kupu upominków w różnych 
asortymentach.

Sklepy perfumeryjno-dro- 
geryjne polecają duży wybór 
wód kwiatowych dla pań i 
panów, zwłaszcza produkcji 
zakładów „Lechia” i „Mira- 
culum" oraz wód importowa
nych ze Związku Radzieckie
go. Artykuły te, podobnie jak 
i szereg innych kosmetyków 
polecają sklepy nr: 56 w os. 
Uroczym, bl. 11. 37 — Cen
trum A, bl. 1, 34 — os. Szkol
ne 14. 11 — Na Skarpie bl. 
24 i 32 — os. — Teatralne 
bl. 5.

Ponadto duży wybór arty
kułów dziewlarsko-galante- 
ryjnych dla dorosłych, mło
dzieży i dzieci. Miły upomi
nek, to rękawiczki, szale, na
krycia głowy, krawaty, sza
liki i czapki (komplety) dla 
dzieci, pończochy, skarpety, 
bielizna damska. Wybór tej 
ostatniej jest szczególnie du
ży i to zarówno produkcji 
krajowej, "jak i z importu, 
głównie z NRD.

I w branży galanteryjnej 
polecamy zestawy np. dla pa
nów zestaw składający się z 
szelek, podtrzymywaczy do 
koszul oraz podwiązek, co m. 
in.
nr

DNI KSIĄŻKI
SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ

siębiorstwa w swoich świetli
cach.

Były to spotkania, odczyty, 
prelekcje, konkursy, pogadan
ki, zgaduj-zgadule, quizy, wy
stawy książki spoleczno-poli- 
tyczńej, kiermasze, przeglądy 
filmów oświatowych i inne 
formy.

Wszystkie te imprezy cie
szyły się dużym zaintereso
waniem wśród mieszkańców 
dzielnicy. Frekwencja dopisa
ła...

W „Chełmku"
Jcdnym z najczęściej odwie

dzanych nowohuckich sklepów 
— jest obuwniczy sklep Cheł
mka. Już od 12 lat zaopatrują 
się w nim mieszkańcy naszej 
dzielnicy. Toteż nie lada pra
ktykę i rozeznanie w gustach 
klientów mają kierownik skle
pu i jego zastępca — Jan Gro- 
chot i Wiesław Paletko.

można zakupić w sklepie
50, Centrum C, bl. 4.

PRZYGOTOWANIA 
DO ZIMY

Od pierwszych dni listopa
da. z okazji Dni Książki Spo
łeczno-Politycznej „Człowiek 
— Świat — Polityka" na te
renie dzielnicy odbyły się 
dziesiątki imprez w poszcze
gólnych placówkach kultu
ralno-oświatowych. Jej orga
nizatorami byli: biblioteka 
dzielnicowa i jej filie, 
MPiK, Młodzieżowy 
Kultury, Dom Kultury HiL, 
Klub „Przyjaźń", Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Hutnik", Dom 
Kultury PPB HiL, klub na 
Wzgórzach PPB HiL oraz sze
reg innych placówek kultu
ralnych. Imprezy organizo
wały również niektóre przed-
■ 1113111411411 III UH III1 llllkl 1II111 III II III Ikllk 11 kk I b IIIII III 11IIII1 ■ II ■ ■ Ihl I k 1 III klllll II11 lilii I i N tli Iśilll II14

Klub 
Dom

tym tygodniu 
jest kilka im- 
29 bm. o godz.
HiL — wieczór

Jeszcze w 
planowanych 
prez, m. in. 
18.30 w ZDK
poświęcony problemom eko
nomicznym i społecznym, po
łączony ze spotkaniem człon
ków Klubu Książki Politycz
no-Społecznej ZDK. 30 listo
pada o tej samej 
blioteka ZDK 
spotkanie z J. 
autorem książki 
zofować". (m)

godzinie bi- 
organizuje 

Kuczyńskim, 
„Żyć i filo-

A więc nowohucianie przed
kładają nad modne obuwie — 
buty wygodne i wytrzymałe. 
Toteż największy popyt jest 
na obuwie na tzw. transparen. 
tach. Za to panie w ogromnej 
większości kierują się w wy
borze obowiązującą linią mo
dy — nie zaś solidnością buci
ka. Choć z początku zwykle 
bywają opory. Tak też było w 
okresie kiedy szał szpilek wy
parły buciki na szerokich ob-

casach o ściętych nosach. Męż
czyźni cenią więc najbardziej 
obuwia produkowane w Cheł. 
mku, panie znś — krótkie se
rie z Branżowego Laborato
rium Przemysłu Obuwniczego.

Największe obroty notuje się 
— to zrozumiałe — wiosną i 
jesienią. Bywa, że obroty wy
noszą wówczas dziennie ćwierć 
miliona! Ile się na to składa 
par sprzedanych butów? Wie
dzą o tym najlepiej ekspedien
tki, które w takie dni nie mo
gą znaleźć chwili czasu na wy
picie herbaty. Ale ten trud 
wynagradzają im klienci. Nie 
rzadkie są wypadki, że klienci 
wracają do sklepu, ale już z 
kwiatkiem, dziękując za dobrą 
radę, trafny wybór. __

Dyrekcja MHD Artvku!ami 
Przemysłowymi 
wszelkich starań, aby 
cówki te w okresie ,j 
Jajowym” i świątecznym dys
ponowały jak największą iloś
cią artykułów perfumeryj
nych. drogery]nych. kosme
tyków produkcji krajowej i 
zagranicznej.

6 grudnia, to przede wszyst
kim święto dla najmłodszych, 
postarano się więc o to, aby 
sklepv zabawkarskie w No
wej Hucie „Świat Dziecka”, 
w os. Zgody, sklep nr 84 w 
w Bieńczycach Nowych i nr 
11 w os. Na Skamie 24) dys
ponowały jak najszerszym a- 
łortymehtem z tej dziedziny.

• H9 ’ ’ »-T ’Lip '.TT

dołożyła 
pla- 

.rniko-

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni w Nowej Hucie jest 
w trakcie przygotowań do 
sezonu zimowego. Gromadzi 
się piasek, sprzęt, który jest 
uzupełniany. Wykonywane są 
też potrzebne remonty np. płu
gów. Przedsiębiorstwo dys
ponuje także potrzebną iloś
cią łopat.

A prace bieżące? Kończy się 
już akcję pokrywania róż i 
innych kwiatów gałęziami 
choiny, chroniącej przed mro
zami i śniegiem. W Krzesla- 
wicach zakończono palowanie 
drzew, posadzono nowe drze
wa i krzewy na cmentarzu w 
Grebałowie, obecnie trwają 
prace przy budowie ścieżek 
żużlowych w parku w Brani
cach. Według planu, roboty te 
mają być zakończone jeszcze 
w tym roku.

Ponadto uzupełniono krze
wy różane w wielu punktach 
Nowej Huty, m. in. przy 

alei Rewolucji Październiko
wej.

W tych dniach odbędzie 
się odprawa z udziałem przed
stawicieli Wydziału Gospo-

nowoczesnych studentów z UJ.Balet formTeatr „stu" z ac.ii w „spadaniu 
żewicza.

STUDENCKIE ZESPOŁY ARTYSTYCZNE 
WŚRÓD HUTNIKÓW

II Tydzień Kultury 
ckiej zorganizowany 
telu HiL „Sródpole” 
bałowie był pięknym 
cyjnym przeglądem 
form działalności 
nej prowadzonej w tym śro
dowisku przez młodzież aka
demicką. W sumie odbyło się 
9 imprez — wszystkie przy 
wĄ-pełnioncj po brzegi widow
ni. Dla wielu mieszkańców

Studen- 
w Ho- 
w Grę- 
i atrak- 
różnych 

artystycz-

Młodzieżowy pokaz mody

N. Huty był to pierwszy w 
życiu kontakt z kulturą stu
dencką i środowiskiem wyż
szych uczelni. Dni. kultury we
szły na stałe do kalendarza 
imprez klubu Sródpole a po
wstające Robotniczo-Studen- 
ckie Centrum Kulturalne na 
os. Willowym niewątpliwie 
sprzyjać będzie w jeszcze 
większym' stopniu'"wzajemne^ 
mu zbliżeniu tych środowisk.

Tekst i fot. J. BROŻEK
_JD( JIJLJULJODUUUUUUUDD

co
sią 
na 

nie

Sklep „Chełmka” jest zaopa
trywany przez 15 dostawców, 
a więc cały kluczowy prze
mysł. Niemal co trzy dni przy
chodzi nowa dostawa. I 
ważne — nie przerywa 
wówczas sprzedaży. Sezon 
zimowe obuwie jeszcze się
skończył W najbliższym czasie 
powinny również nadejść pan^ 
tofle balowe. Byle tylko do
stawcy nie spóźnili się. tak jak 
to się zdarzyło w zeszłym ro
ku, gdy poszukiwane na syl
westrowe bale buciki, trafiły 
do magazynu ..Chełmka” pod' 
koniec grudnia. (BR.)

CO W TYGODNIU?

Olimpiada 
Hotelowa

Skafander damski z ortalionu, o- 
zdobnie stębnowany, zapinany na 
ekler. Dopinana kapuza jest ob
ucia futerkiem z lisa. Wykonany 
przez ZPO „1-go Maja" we Wro

cławiu — cena 1 160 zł

Męski płaszcz zimowy z 80 proc, 
wełny z dodatkiem sztucznego 
włókna — z tylu posiada modne 
rozcięcie. Wykonany przez ZPO 
im. dr Próchnika w Łodzi — ce

na 1 180 zł

Spódnica poszerzona ku dołowi, 
długości midi. Wykonana n*zez 

ZPO „Córa” — cena 150 zł

Zdjęcia — J. BROŻEK
W centralnym punkcie naszej 

dzielnicy. obok klubu MPtK działa 
Od niedawna bardzo sympatyczny

klub o nazwie „Profil". O uatrak
cyjnienie „Profilu" i stworzenie z 
niego miejsca jak najbardziej

■ ■
KOMITET OSIEDLOWY 

DZIAŁA...
Osiedle Kalinowe jest młode, 

toteż i jego Komitet działa dopie
ro od 16 czerwca br. zarówno 
przewodniczący Bronisław Wę
dzony, jak 1 pozostali członkowie 
Komitetu Osiedlowego mogą Już 
wykazać się dobrą pracą społecz
na-

Zbudowano więc ogródek jorda
nowski dla dzieci, wyposażony we 
wszelkie urządzenia zabawowe. 
Nawiązano współpracę ze szkoła
mi w osiedlu. Wykonano w*iele 
czynów społecznych: założono 
zieleńce, ustawiono ławki, kosze 
na śmieci przy chodnikach. 
Członkowie komitetów bloko
wych brali udział w zbiórce da
rów’ dla powodzian. Na uw’agę 
zasługuje akcja zazieleniania osie
dla. na którym posadzono 6 tys. 
drzew i krzewów. W organizowa
niu tych prac wyróżnili się szcze
gólnie: A. Skrzypek, K. Hajduk, 
St. Zając. J. Frej.

Komitet rozwiązać, dzięki współ
pracy z radnymi: T. Górskim, 
Morawiczem i 
im należą się 
podzięki.

Na koniec — 
eów, aby zwracali uwagę swym 
dzieciom na konieczność otocze
nia troską tego wszystkiego, co 
na osiedlu udało się społecznie 
wykonać. Aby szanowali pracę 
starttzyclt I nie niszczyli drzew, 
krzewów I - ‘ ‘ 
jącycb osiedlu 
ale I zdrowia.

Na zdjęciu: 
Jordanowskiego 
wym. <Jf)

z.
w. Rankiem. I 

serdeczne słowa

apel do mleszkań-

zleleńców, przysparza
nie tylko piękna.

fragment ngródka 
w os. Kalino-o».

(Dokończenie ze str. 6) 
towanc na wystawach zbioro
wych, czy indywidualnych, 
zorganizowanych w świct.i- 
cach hotelowych.

W konkursie na naj-stctycz- 
niejszy hotel uczestniczą sa
morządy hotelowe, w ścisłej 
współpracy z kierownictwem 
administracyjnym hoteli. Cel 
tego konkursu, to nauczenie 
mieszkańców hoteli dbałości o 
wygląd swoich pokoi, koryta
rzy, pomieszczeń socjalnych 
innych.

i

NAGRODY GtOWNE 
VI OLIMPIADY

Sklepu 
alei Roż. 
wypoży- 
bpwtlcu 
z bliska

Zdobywca I miejsca w Olim
piadzie otrzyma Puchar Prze
chodni KF PZPR oraz nagro
dę w wysokści 3 tys. zł. -Za 
uzyskanie II miejsca przewi
dziana jest nagroda w wyso
kości 2 tys. zł, Iii-go — 1 
tys. zł. Regulamin przewiduje 
również 2 wyróżnienia z-» 500 
złotych.

Jak w poprzednich impre
zach, podstawą do ogólnej o- 
ceny pracy hoteli będzie su
ma punktów. uzvskanych 
poszczególnych konkursach.

w

Podziękowania za pomoc należą 
się zarówno szkołom, jak I za
kładowi opiekuńczemu ..Mosto
stal“. Przedsiębiorstwo to wyko
nało urządzenia dla ocródka jor
danowskiego, wyposażył w nie
zbędny snrzęt do zabaw miejscowe 
przedszkole, uzupełniło materiały 
dekoracyjne dla świetlicy osiedlo
wej. której dostarczyło teł gry 
towarzyskie.

Wiele trudnych spraw zdołał

FOT. J. BROZSK

kulturalnej rozrywki dla szerokie
go cgólu młodzieży naszej dziel
nicy troszczą się aktywiści ZMS. 
Og(j.nie trzeba przyznać, ie mło
dzi gospodarze starają się jak mo
gą. by spotkania nie były szablo 
nowe i nuiące — żeby kolegom 
przybliżyć zagadnienia z różnych 
dziedzin, w zależności od zain
teresowań.

Stąd też zapewne powstał ory
ginalny projekt zaprezentowania 
to stosunkowo małym pomieszcze
niu, modeli najmodniejszej mło
dzieżowej odzieży. Mini „Pokaz 
Mody" zorganizowano dzięki ży
czliwemu ustosunkowaniu sie do 
pomysłu, kierownictwa 
Branżowego „Paw" przy 
Z tego właśnie sklepu 
czcno odzte*, a więc 
mieli możność obejrzeć
kolekcje prezentowaną przez ko
leżanki i kolegą (trzeba przyznać, 
że robili to z rutyna I wdzię
kiem zawodowych modeli). Rów- 
n‘eż konferansjerka 
dzona sympatycznie 
mewa Piptenla.

I ćnteważ, pomimo 
nia swego udziału 
zespół „Big 5” z Młodzieżowego 
Domu Kultury w ostatniej chwi
li odwołał swój wystąp — pokaz 
mody urozmaicono muzyką z 
adaptery, pomimo tej niezawinio
nej przez organizatorów usterki 
„Pokaz Mody" należy uznać za 
Udany — taką przynajmniej opi
nią wygłaszali młodzi widzowie.

W związku z tym uchwalono, że 
podobne imprezy będą organizo
wane kwartalnie, z początkiem 
sezonu. Podobny pokaz odbędzie I Impreza odbędzie się w k’U- 
się 9 grudnia br. | bie „Sródpole”. (m)

była pro'ca- 
przcz Zbly-

zadektarowo- 
w imprezie.

TERMINY IMPREZ 
OLIMPIADO WYCH

W grudniu i styczniu odbę
dą się zebrania olimpiadowe 
w klubie ZDK HiL. W lutym, 
jak już wspominaliśmy, pla
nowane są półfinały a następ
nie finały konkursu „Człowiek 
zdobywa kosmos”, a 7 kwiet
nia 1971 r. odbędzie s:ę im
preza, z okazji uroczystego za
kończenia VI Olimpiady Kul
turalnej. na której przewi
dziane jest wręczenie pucha
ru. nagród i dyplomów. W 
części artystycznej wystąpią 
najlepsze zespoły hotelowe. — | 

i

KINA
ŚWIT od 25 bm. godz. 15.30. 

16.00 1 20.30 „Bitwa o Anglię" 
prod, angielskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIT mala Sala od 27 do 70 
bm. godz. 15.00 i 19.33 ..Zemsta 
OAS” prod, francuskiej, dbzw. 
od lat 16. od 1 do 4 grudnia br„ 
godz. 15.00. 17.30 1 20.00 „Rogopag” 
prod, włoskiej, dozw. od lat 10.

ŚWIATOWID od 26 do 29 bm.
<’ż.; jS.'3o,_; 18.no i -20.1S, „Pnje- 

dS’iiekc„w' , '^iorięu" " prod. USA. 
, d«z<w.. ofi.Jąj. JWL.tfp. 2
grudnia br. godz. 15.45, 18.oo i
20.15 „Czarny mustang” prod. 
USA, dozw. od lat li, od 3 do 4 
grudnia br. godz. 15.45, 18.0U i 20.15 
„Czerwony płaszcz” prod, duń
skiej, dozw. od lat 16.

SFINKS od 26 do 29 bm. godz. 
16 i 19 „Album Polski" prod, poi., 
dozw. od lat 14, od 30 bm. do 3 
grudnia br. godz. 15.13, 18.00
20.15 ..Darling’ prod, angielskiej, 
dozw. od l&t 18.

TEATR LUDOWY
28 bm. godz. 19.15 „Kordian”, 

29 bm. godz. 19.15 „Flrcyk w za
lotach". 30 bm. teatr nieczynny. 
1 grudnia br. godz. 17.00 „Kor
dian”.’ 2 grudnia br. godz. 11.00 
„Niezwykła przygoda”, 3 grudnia 
br. godz. 19.15 „Kordian”. ' 
nla br. godz. 19.15 „Ballada 
tamtych dniach”.

TELEWIZJA
OD 28. XI. DO 4. XII.

PROGRAM I 
SOBOTA

10.00 Za cenę życia — film prod. 
USA. 11.55 Dla szkól. 14.00 Kurs 
rolniczy. 14.35 Instruktaż służby 
rolnej. 14.45 Międzynarodowe za
wody gimnastyki artystycznej. 
16.00 Moralność miasta. 16.20 Re
cenzje krakowskie. 16.30 Dziennik 
16.45 Konkurs pięiu milionów. 17.45 
Wydawnictwa proponują... 18.00 
Wielcy znani i nieznani. 18.35 Tele- 
Eclto. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni
tor. 20.20 Kabaret Olgi Lipińskiej. 
21.20 Dziennik. 21.40 Za cenę ży
cia — film. 23.00 Przeboje z Mo
skwy.

4 grud-
o

NIEDZIELA
Kurs rolniczy. 9.00 Telewi- 
Kiub Śmiałych. 9.45 An-

8.15 
zyjny 
drzejki. 10.30 Bonanza. 11.20 PKF. 
11.30 Piękna kraina — film. 11.45 
Dziennik. 12.00 Międzynarodowe 
zawody gimnastyki artystycznej. 
13.15 W święcie sztuki. 13.45 Wize
runki miasta. 14.30 Przemiany. 
15.00 Teatrzyk dla przedszkolaków.
15.40 w obiektywie. 16.10 Szlakami 
zabytków. 16.40 Piosenka dla Cie
bie. 17.30 Losowanie Toto-Lotka.
17.40 Teatr niedzielny. 18.30 Brze
zina — program dyskusyjny. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Me
lodie Wielkiego Ekranu. 20.55 3 go
dziny 
gazyn

miłości — film lab. 22.15 Ma- 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK
Politechnika. 16.30 Dziennik.15.20

16.40 Dla dzieci. 17.30 Echo stadio
nu. 17.55 Tele-trybuna. 18.10 Ta
trzańska Jesień 1970. 18.25 Magazyn 
Postępu Technicznego. 19.00 Kro
nika. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.05 Teatr TV: Jerzy Krzysz- 
toń — Panna Radosna. 21.25 Progr. 
dokum. 21.55 Jazz Jamboree. 21.30' 
Dziennik.

WTOREK
9.55 Dia szkół. 10.30 Rzeka po

sępna — film. 12.45 Przysposobię-, 
nie rolnicze. 15.20 Politechnika.
16.30 Dziennik. 16.40 TV Ekran 
Młodych. 18.20 Węglowy port — re
portaż. 18,50 Spis powszechny 1970. 
19.00 Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.10 
Dziennik. 20.05 Rzeka posępna — 
film. 21.20 Kontakty. 21.50 Piosenki 
z Festiwalu w Splicie. 22.30 Dzien
nik..-

ŚRODA
10.00 Sagą joęlu Forsytów. 10.SS 

Dla szkół. 12.4Ś’Wybieramy zawód.
15.20 Politechnika.
16.40 Dla młodych 
Magazyn ITP. 17.30 
skl.
18.30
19.20 
20.05 
Swńatowid. 21.25 PKF. 21.35 od me
lodii do melodii. 22.40 Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.00 

Dla szkól. 12.45 Mechanizacja rol
nicza. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem. 
17.45 Zrób to sam. 18.00 Ludzie z 
Zofiówki. 18.25 Giełda piosenki. 
18.55 Przypominamy, radzimy. 
Kronika. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik. 20.05 Teatr Kobra. 
Jan Sebastian Bach — Fuga. 
Refleksje, 
sne. 22.25

16.30. Dziennik, 
i widzów. 17.15 
l Program wiej- 
i Jacques Brel.

19.00 Kronika. 
19.30 Dziennik;

20.55

18.00 Śpiewa 
Wszechnica.
Dobranoc.

Saga rodu Forsytów.

21.15 
21.45 

22.15 Lektury wspólcze- 
Dziennlk.

PIĄTEK
szkół. 9.30 Złodziej brzo-9.00 Dla

skwiń — film. 10.55 Szczęście mał
żeńskie — film. 15.20 Politechnika.
16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci. 
17.35 Nie tylko dla pań. 18.00 Ziar
no pokoju — pr. dok. 18.30 Gramy 
o telewizor. 18.50 Spis powszechny 
1970. 19.00 Kronika. 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik. 20.00 Szczęście mał
żeńskie. 20.30 Kraj. 21.10 Fidelio — 
opera Ludwika van Beethovena. 
23.10 Dziennik.

PROGRAM II
SOBOTA

18.45 Świat w kamerze naszych 
reporterów. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.20 Eugeniusz Oniegin 
— film. 22.05 24 godziny.

NIEDZIELA
17.05 Z syreną w herbie. 

Wielkie biografie w filmie. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
Scena Monodram. 20.55 Z cyklu: 
Historia z tej ziemi. 21.25 Recital 
skrzypcowy. 22.05 Refleksje na 
dobranoc.

WTOREK
18.45 Kurs języka rosyjskiego. 

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Komputer 1 statystyka. 20.35 
Ludzie i sprawy. 21.35 24 godziny. 
21.45 Kurs języka angielskiego. 
22.15 Kino wersji oryginalnej (Sa
ga rodu Forsyte w).

ŚRODA
18.45 Kurs języka angielskiego.

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Z cyklu: Twarzą w twarz.
20.55 Nasze recenzje 21.05 Pieśń 
rycerska i miłosna. 21.55 24 go
dziny. 22.05 Kurs Jęz. francuskie
go. 22.35 Kino wersji oryginalnej.

PIĄTEK
18.45 Kurs języka francuskiego. 

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Indie. 20.35 Górnicy - tele
turniej. 21.35 24 godziny. 21.45 Kurs 
języka rosyjskiego. 22.15 Kino wer- 
sii oryginalnej.

17.35
19.20
20.05
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Nowohuckie aktualności

Na spotkaniu w kinie „Świt’ 
przemawia reżyser filmu „Praw
dzie w oczy” Bohdan Poi ęba.

Dyskusja nad filmem w klubie „Profil”.

Wręczenie książeczki mieszkaniowej, w wysokości 11.400 zl Ani 
Bobuli na spotkaniu w Szpitalu Miejskim. Wręczają dyrektor szpi
tala Stanislaw Wilkoń, sekretarz POP Józef Kolasa oraz przewodni
czący Rady Zakładowej Zbigniew Wąsowicz.

Spotkanie przy świecach w Szpitalu im. Żeromskiego miało swoisty 
urok. Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiumimiiiiiiiiiiiiimłiasniiiiiuiinr

Człowiek—świat—polityka
Książka Tadeusza Szymczaka pt. 

* Organy władzy i administracji 
europejskich państw socjalistycz
nych”, omawia organy władzy i 
•dminist racji państwowej, które 
występują w nieco rożnych for
mach, ale we wszystkich pań
stwach socjalistycznych, znajdu
jących się na kontynencie euro
pejskim, w bezpośrednim łub bli
skim sąsiedztwie naszego kraju. 
Bą wśród nich państwa unitarne 
i wielonarodowe. Są także, które 
w chwili przejścia do ustroju so
cjalistycznego miały za sobą tra
dycje ustroju parlamentarnego i 
takie, które tych tradycji nie 
miały. Jeżeli do tego dodamy 
kwestie różnic ekonomicznych, 
będziemy mieli obraz bardzo zło
żony pod wieloma względami.

Drugą pozycją, którą Czytelni
kom chcemy--polecić, jest książka 
Dymitra Sokołowa pt. „Koniunktu
ra gospodarcza". Treścią tej pra
cy są zagadnienia koniunktury go

spodarczej w krajach kapitalisty
cznych. Autor zajmuje się prze
biegiem cyklu, ingerencją pań
stwa i Jej następstwami, oraz 
międzynarodowymi aspektami cy
klicznych wahań koniunktury. 
Książka może być podręcznikiem 
akademickim, może także- służyć 
pracownikom central, handlu za
granicznego.

Wydanie drugie 1 pop.-awlonz 
Janusza Górskiego pt. ..Istota i 
cele gospodarki socjalistycznej” 
z cyklu serii „Podstawy wiedzy 
ekonomicznej" obejmuje tematy: 

rozwój gospodarczy społeczeń
stwa ludzkiego, współczesna gos
podarka kapitalistyczna, istota i 
cele gospodarki socjalistycznej, 
czynniki rozwoju gospoda rczegc 
w socjaliżmie, funkcjonowanie 
gospodarki socjalistycznej, rola i 
miejsce rolnictwa w gospodarce 
narodowej, współczesne stosunki 
gospodarcze w świecle.

KRYSTYNA CIASTON

W programie artystycznym na 
spotkaniu w szpitalu wystąpili 

artyści z Krakowa

Nowości 
beletrystyki

Dora Pawłowa — „Szczególny 
wypadek” — Powieść psychologi
czno - obyczajowa. Akcja toczy 
się w środowisku radzieckich nau
kowców. Przełożyła E. Dmowska.

Czytelnik, cena 20 zł.
Dominique Vivant de Non — 

„Chwila ulotna” — Opowiadanie 
obyczajowe napisane w 1777 ro
ku. Autor był dyplomatą oraz 
malarzem 1 rysownikiem — nale
żał do dworu Ludwika XV. — 
Przekład Joanny Guze.

PIW, seria „Jednorożca", cena 
10 zl.

Ewa Nowacka — „Heliobal, 
wnuk Mezy” — Główną bohater
ką powieścśi, której akcja toczy 
się w III w. n. e.. jest despo
tyczna i ambitna babka bardzo 
lekkomyślnego, pozbawionego ha
mulców moralnych młodego cesa
rza.

Czytelnik, cena 17 zl.
Ewa Ostrowska — „Gdzie wina 

jest duża” — W książce autor
ka porusza problemy konfliktu 
pokoleń. Akcja tej współczesnej 
powieści toczy się w latach pięć
dziesiątych.

Czytelnik, cena 12 zł.

Rozrywki umysło • Rozrywki umysłowe -» Rozrywki umysłowe

statnio w Nowej Hucie od- 
było się spotkanie z reżyse

rem, scenarzystą Ł aktorem fil
mu pt. „Prawdzie w oczy”. Pra 
premiera tego filmu miała miej
sce 19 bm. w kinie „Świt", tegoż 
dnia odbyły się spotkań.e w sali 
kinowej oraz klubie „Profil”, 
zorganizowane przez KD PZPR. ; 
ZD ZMS, i Centralę Wynajmu i 
Filmów w Krakowie.

W dyskusji nad filmem zabrali | 
glos m. in. reżyser Bohdan Po- ' 
ręba, scenarzysta Jerzy Grzym- 
kowski, kierownik zespołu „Nike” 
Stanisław Kuszewski o-az mło
dzież i pracownicy HiL.

*
W Szpitalu im. Stefana Żerom

skiego w Nowej Hucie ocbyla się 
uroczysta wieczornica z okazji 

rocznicy śmierci patrona. Wy
głoszono referat okolicznościowy 
przypominający twórczość Żerom
skiego i jego działalność społecz
ną.

Drugim punktem miłej uroczy
stości było wręczenie Książeczki 
mieszkaniowej półsierocie An
nie Bobuli, uczennicy sąkoły nr 38 
w Nowej Hucie, córce b. pracow
nicy szpitala. Wkład na książecz 
kę uzyskano ze zbiórki od pra
cowników szpitala, Inicjatorem I 
była Rada Zakładowa tej pla- i 
cówki.

W części artystycznej wystąpili ■ 
aktorzy scen krakowskich 1 estra
dy, Jadwiga Bujańska, Maria j 
Iwanejko, Aleksander Polek.

*********

Kącik filatelistyczny

Wawelskie arrasy
20 listopada br. weszła do obiegu 

nowa seria znaczków polskich, 
przedstawiająca wawelskie arra
sy. Seria składa się z siedmiu bar
wnych znaczków i dwóch blocz
ków. Rysunek znaczków przed
stawia fragmenty następujących 
arrasów: daniela — na znaczku za ; 
60 gr, bociana — na znaczku za I 
1,15 zł, panterę walczącą ze smo
kiem — na znaczku za 1.35 zł, gło
wę mężczyzny z arrasu „Potop” — 
na znaczku za 2 zł, dziecko z pta
kiem z arrasu „Adam uprawiają
cy rolę” — na znaczku za 2,50 zł, 
reprodukcję arrasu „Rajska szczę
śliwość" — na znaczku za 4 zł, na 
znaczku wartości 4,śo zł — cały ar
ras groteskowy z inicjałami króla. 
Na bloczkach wartości: 5,50,— ar
ras z herbem Polski, 7 + 3 zł (do
płata na PZF) — arras z satyrami.

Emisję uzupełniają ozdobne ko
perty z f>Ierwsźe£o dnia óBlfegu.

kp

„BITWA O ANGLIĘ” 
RE2YSERIA: GUY 

HAMILTON 
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIT”

Obraz ten należy do „fil- 
mów-pomników”, jest hołdem 
złożonym 2365 pilotom, którzy 
w roku 1940 bronili niecą 
Anglii przed hitlerowską Luft- 
wafe i spośród których 446 
złożyło swe życie w obronie 
wyspy. Klęska nad Anglią By
ła pierwsza poważną rysą na 
tysiąc lat mającym przetrwać 
gmachu III Rzeszy HiUcu, 
pierwszym poważnym podwa
żeniem prestiżu wojskowego 
faszystowskiej armii niemiec
kiej i pierwszym błyskiem na- 
dzei dla umęczonej Europy.

Pomyślana od początku jako 
monument, ekranowa realiza
cja z bitwy o Anglię zostaia 
ograniczona niemal wyłącznie 
do wydarzeń historycznych, 
markując zaledwie charaktery 
indywidualnych uczestników 
bitwy i ich konflikty osobiste. 
Pozwoliło to realizatorom na 
skupienie się wogół jednej 
sprawy; ukazania w sposob 
możliwie najbardziej dramaty
czny wysiłku wojennego lot
ników, piekła samotnej walk., 
z dala od ziemi, oko w oko z 
wrogiem.

Realizacja filmu — jak o- 
kreślają to jego twórcy — 
przypominała poważną opera
cję wojskową. Kilkunastuoso- 
bowy sztab przez kilkadziesiąt 
miesięcy kierował pracą ol
brzymiego zespołu. Trzeba by
ło skompletować tysiące re
kwizytów — od samolotów po
cząwszy, a na opakowaniach 
papierosów z roku 1940 koń
cząc. Płk lotnictwa Hamish 
Mahaddie otrzymał zadanie 
zgromadzenia samolotów. W 
ciągu 3 lat, miesiąc po miesią
cu, udało mu się wybłagać, za
kupić lub wypożyczyć ponad 
100 maszyn. W ten sposób pro
ducent Harry Saltzman stał 
się posiadaczem trzydziestej 
piątej eo do wielkości siły po
wietrznej świata. Heinkle 111 i 
Messerschmity 109 sprowa
dzono z Hiszpanii wraz z 
pilotującymi je lotnikami. 
Proctory upodobniono do 
nurkujących Stukasów. Zdo
byto jeden z dwóch istnie
jących Junkersów 37 (dru
gi znajduje się w muzeum 
w Hamburgu) oraz Junkersy 
88. Spitfiry i Hurricany uzys-

kano głównie od prywatnych 
posiadaczy, a 4 z Pamiątko
wej Eskadry RAF-u. Koszt re
nowacji i doprowadzenia czę
ści maszyn do stanu używalno
ści wyniósł 2500 funtów od 
sztuki. Część ze zgromadzo
nych samolotów pochodziła z 
ckresu po roku 1940 i wyma
gała zręcznego „postarzenia”.

Zdjęcia rozpoczęto w marcu 
1968 roku. Kręcono je głównie 
w Hiszpanii, pod Sewillą i w 
fjan Sebastian, a następnie 
we Francji. Po wielu trudach 
i perypetiach, w jesieni 1969 
roku odbywały się już premie
ry filmu: 15 września w Lon
dynie z udziałem 87-letniego 
lorda Dowdinga i wszystkich 
żyjących uczestników bitwy o 
Anglię (w tym również Pola
ków), 17 września w Kolonii z 
udziałem gen. Adolfa Gallan, 
da, jednego z asów Luftwaffe, 
nota bene konsultanta filmu, 
25 września w Tokio, 20 paź
dziernika znów w Londynie, 
tym razem z udziałem królo
wej i całego dworu. W tym sa
mym czasie premiera filmu 
odbyła się w Paryżu, a 9 gru
dnia w Warszawie.

Nas z pewnościśą interesuje 
najbardziej, czy realizatorzy w 
dostatecznym stopniu pokazali 
udział Polaków w pamiętnej 
bitwie o Anglię.

Oto co mówi o tym płk Sta
nisław Skalski:

— Film ten jest wspaniałym 
widowiskiem. Na premierze w 
Londynie, mniej więcej w 
czterdziestej minucie jego wy
świetlania, padly pierwsze 
brawa, spontanicznie, z pełną 
aprobatą klaskało tysiąc sie
demset osób znajdujących się 
w sali. Były to oklaski dla 
pierwszej zwycięskiej akcji 
polskich samolotów, dla słyn
nego wydarzenia, kiedy to 
wracające z treningowego lo
tu załogi polskie zaatakowały 
bez rozkazu bombowce nie
przyjaciela. W sumie należy 
uznać, że film „Bitwa o An
glię.'!. ukazuje-¿udział Polaków 
w sposób Wtascúcy ’i 'wyczer
pujący. Bohaterstwo naszych 
załóg zyskała w filmie odpo
wiednią rangę.

Warto dodać, że film jest 
barwny, panoramiczny i że w 
głównych rolach zobaczymy 
tak znakomitych aktorów, jak 
m. in. — Laurence Olfvier, 
Christopher Plummer, Trevor 
Howard, Curd Jiirgens i Mi- 
chael Redgrave. (dr)

SATYRA W PRASIE
Rząd portugalski nie sprzeciwia się przedłużeniu porozumienia 

z USA. zgodnie z którym Pentagon utrzymuje swą bazę wojskową 
na pobliskich Wyspach Azorskich. W zamian za to reżim portugal
ski domaga się jednak od USA dalszej pomocy wojskowej i ekono
micznej oraz podwyższenia opłaty za dzierżawę swych terenów._

Stara bajka o kruku i lisie, w wydaniu amerykańsko-portugat- 
skim. („Prawda”)

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 2. Oddaje ostatnią
przysługę człowiekowi. 6. Czasowa 
rezydencja Łokietka. 7. Karma dla 
siwka. 8. Grzyb niemal do każde
go dania. 9. Do spajania drewna, 
gumy. 11. Najlepszy aksamit. 13. 
Opowieść bohaterska. 16. Miał je 
Zagłoba. 17. Bywa jawna, akcyj-' 
na. 18. Matka Achillesa. 20. Na
rzędzie do wkładania czegoś do 
głowy. 21. Dowcip. 23. Imię żeń
skie. 24. Legenda roku. 28. Nauka 
o pochodzeniu gatunków. 29. Mar-

szczony kołnierz. 30. Tytuł człon
ka rodziny panującej u niektórych 
narodów wschodnich. 31. Przed ża
bą.

Pionowo: 1. Silny materiał wy
buchowy. 2. Omnia est divisa in 
partes très. 3. Państwo w Amery
ce. 4. Słynny batalion AK. 5. Ko
ryto dla spragnionego bydła. 9. 
Żćgluga łącząca porty jednego 
kraju. 10. Narząd wykonawczy or
ganizmu ludzkiego lub zwierzęce
go, np. mięśnie, gruczoły. 11. Mia-

sto powiatowe w woj. lubelskim. 
12. Nimfa wodna. 14. Miasto po
ważnego zwycięstwa Rosjan nad 
Szwedami w 1709 r. 15. Zagadka 
sylabowa. 19. Słynna opera Ver- 
diego. 22. Stolica Turcji. 25. Wy
prawiona skóra kozy. 26. Wąska 
łódka przykryta stałym wiekiem. 
27. We wrześniu 1939 r. dowodził 
obroną Warszawy.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 4 grudnia br. nadeślą pra
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ
kowe. ,

ROZWIĄZANIA Z NRU 47 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7) kokietka, B> mie
lizna, 9) Tartar, 11) randka, 12) Ko
szyce, 15) owies, 16) zecer, 18) bro
da, 19) niepowodzenie, 22) sagan, 
23) manko, 24) denat, 27) Korczak, 
28) kondor, 30) listek, 32) poświa
ta, 33) bajadera. •

Pionowo: 1) kowalowa, 2) miot, 
3) starka, 4) sekret, 5) pion. 6) ana
konda, 10) szachownica, 13) peli
kan, 14) Grzimek, 16) złoto, 17) ro
zum, 20) taksofon, 21) Canberra, 
25) skrzat, 26) ukleja, 29) diwa, 31) 
soda.

ROZETA
Prawostronnie: 1) Parnas, 3) ba

last, 5) gitara. 7) puchar, 9) mimo
za. 11) perkal, 13) kołdra, 15) Ma
roko, 17) brzask.

Lewostronnie: 2) Bamako, 4) par- 
nlk, 6) bilans, 8) kurant, 10) lich
wa. 12) Renoir, 14) Moskwa, 16) 
handel, 18) brzoza.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 46 WYLOSOWALI:
1. Maria Domańska — Nowa 

Huta. s. XX-lecia PRL 18/45; 2. 
Elżbieta Rogula — Nowa Huta, 
os. Sportowe 15/3; 3. Jerzy Góral 
— Nowa Huta, Centrum A, 
bl. 13/21; 4. Regina cAleniec — 
Nowa Huta, os. Górali 3/55; 5. Ma
ria Szostakiewicz — Nowa Huta, 
OS. Hutnicze 3/44.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

MAŁA
KRZYŻÓWKA

KE
-r-

Poziomo: 4. polski odpowiednik 
orlonu, 5. nienawiść, vstręt, 6. 
leży nad nim Malbork, 7. Jednost
ka ilości ciepła.

Pionowo; 1. Jezioro w Afryee 
Wsch., 2. w staroż. Rzymie za
wodnik walczący na arenie <» 
śmierć lub życie, 3. nierób, paso
żyt.

-Glos NOWEJ BUTY". A- 
nrei redakcji: Huta im. Leni
na. Telefony: beapośredtu • 
428*99, przez centralę BiL — 
<46*60 I «01-20. wewn. 48-n (re
daktor naczelny), 41-69 isekre- 
carz odpow redakcji). 55-61 ¡se
kretariat). Druk: Prasowe Za
kłady Graficzne RSW „Prasa" 
w Krakowie, uL Wielopole L 
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